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Jaki pjjyyjiniBii byc nadany obrót funduszom , przeznaczo* 

nym na zapomogi z powodu niaurodzaju.

I. Pr/.y dobry o* i średnim  urodzaju, ceny 
zboia u oa^ regulują się do cen za gran icą 
gdzie je  sprzedajemy'. Skoro zaś kraj nasz do ­
tknięty zostanie nieurodzajem , nie raptow nie za- 

j faz po żniw ach podnoszą się ceny zboża, lecz 
i powolnie i stosownie do w iększej Inb mniejszej 
klęski nieurodzaju. Odpowiednio więc do .oka- 
zująeych się wówczas zapasów  zboża i jeg o  po­
trzeby m iejscow ej, to je s t ,  m iejscowego o f i a -  
. f p w a n i a  i ż ą d a n i a ,  ceny zboza w zrastają.

Klasy ludności n iezam ożne, k tóre żyją z 
/a ro b k u  z dnia na dzień, nie rob ią  nigdy zapa- 
Fów całorocznych zaraz po żniw ach, ale kupu ją  
pożywienie codziennie, eo tydzień lub mniej 
więcej ezasowó. W łościanie także, k tórym  w la ­
lach nieurodzaju nie mogą w ystarczyć na cało­
roczne wyżyw ienie zebrane przez nieb zapasy 
/boża , dopiero po w yczerpaniu tyeb zapasów  
fZucają się do codziennego knpna pożyw ienia, 
n przy  niedostatecznej wówczas możności kupna 
cierpią głód. Czy to wiec w latach urodzajnych 
czy nieurodzajnych, zapasy zboża na miejscowe 
całoroczne potrzeby nie są robione przez kon­
sumentów zaraz po żniw ach, a producenci zbo­
ża tak folw arczni ja k  w łościan ie , przyciśnięci 
potrzebą pieniędzy, bezw zględnie naw et na n ie­
urodzaj, muszą 'pozbyw ać zboże stro je po cenach 
pizkich, aż do ukazania się trudności _ w naby­
ciu zboża przez konsumentów na codzienne ich 
potfzeby. .

Jeże li producent folw arczny ma zaraz po żni­
wach pew ną ilość zboża do zbycia, w cale to me 
stanowi dowodu, że nie ma nieurodzaju w kraju; 
bo jeże li n. p. producent folwarczny zam iast 
zwykle sprzedaw anej ilości pięciuset korcy ma 
do zbycia w roku nieurodzajnym  pięćdziesiąt 
korcy, pew na to już  będzie oznaka głodu na 
wiosnę. U nas zaś jeszcze, w skutek ogólnej nę­
dzy, sp rzedają  zboże zaraz, po żniwacb nietylko 
tacy, którzy w latach nieurodzajnych, ja k  przy­
toczyliśm y przykład, m ają  do sprzedania zam iast 
pięciusetitorcy tylko pięćdziesiąt korcy, ale i ta-
cy, tak  producenci folw arczni ja k  i w łościanie, 
którym  potem braknie na zasiew  a naw et i na 
przeżycie całoroczne.

Gdy więc do tych, którzy utrzym njąc się z 
dnia na dzień, nie zakupują zboża zaraz po 
żniwach na całoroczne zapasy, leez zakupują je  
codziennie, eo tydzień, lub mniej w ięcej czaso­
wy, doliczyjny, i tych producentów  naw et zbo­
ża* którym  go braknie na zasiew  i na przeży­
cie, czy to z powodu, że zmuszeni są  najpierw  
sprzedać swoje zapasy zboża, czy te ż , ,że w 
skutek nieurodzaju braku  tego doświadczą, a do 
tej kategorji należy w okolicach dotkniętych 
nieurodzajem  najw iększa część włościan gospo­
darzy: będziem y mieli całą  g łów ną m asę naszej 
ludności krajow ej, w ystępującą w charakterze 
konsumentów, kupujących zboże z dnia nad z ień
ua przednówku.

W łościan ie  gospodarze nasi, w raz z całym 
proletarjatem  wiejskim , stanow ią też u nas w 
latach nieurodzajnych najpierw sze masy, dziesiąt­
kowane głodem. Gdy p laga głodu zaw iśnie nad 
naszym krajem , ich to pierw szych widzimy tu ­
łających się eałem i grom adam i po k raju , w ynę­
dzniałych i  g odu, żyw iących się traw am i, że- 
bfzących po ulicach miast i w reszcie, ja k  to już 
p ow ied z ie liśm y , dziesiątkow anych przez głód.

Ceny zatem  zboża w latach nieurodzaju 
w zrastają U nas nie zaraz po żniw ach, ale po­
woli w miarę w yczerpyw ania zapasów  zbożo­
wych, ijprzychodzą w reszcie do owych strasznych 
cen głodowych- Z powodu takiego kolejnego 
w zrastania u nas cen zboża, w latach naw et 
nieurodzajnych trw ać może z początku po żn i­
wach w y w ó z  zboża za granicę, bez względu, 
iż później nam samym go braknie. G rabą omyłkę 
popełniają ci, eo w skazując na ten wywóz w p ie r­
wszych m iesiącach po żniwach utrzym nją, że to 
o?naka urodzaju i że nie m a powodu obawiać 
się głodu.

Skoro w latach nieurodzajnych 9topniowo 
ceny zboża w zrosną o tyle, że staną, ja k  to już 
je s t w tym roku obecnie, wyżej od cen zboża 
za gianicą, wywóz ustaje a zaczyna się wzrost 
cen 2boża z powodu w ew nętrznych krajow ych 
po trzep  i dochodzą one do owych strasznych 
cen głodowych. N adzw yczajnie w ysokie ceny 
zboża i głód, są to rzeczy nierozłączne od sie­
bie. Rzecz prosta, że te  nadzw yczajnie wysokie 
ceny zboŻa Pochodzą z gw ałtow nogo ż ą d a n i a  
a małego o f i a r o w a n i a  zboża, czyli małych 
jeg o  zapasów. Bogaci, m ający zapasow ą gotowi­
znę są  W stanie zaopatryw ać się w potrzebne 
im 'zboże  w yżyw ienie mimo wysokich cen 
jeg o . Ubodzy potrzebując je  kupić, gdy  stanowi 
ono przedmiot najpierw szej i niezbędnej po trze­
by  pośw ięcają w szelkie swe zapasy innych przed­
miotów, aby za nie otrzymać potrzebne p ien ią ­
dze na zakupno zboża. Z tąd w ynika możność 
podniesień ’ *1 cen zboża do nadzw yczajnej wyso­
kości, lecz zawsze w tedy tylko, g d y  temu ż ą- 
d a n i u  nieodpow iednia je s t ilość zboża na ta r­
gach w skutek nieurodzaju. Z tąd  także wynika, 
że w latach nieurodzajnych i głodu, ceny^ bydła 
p a d a j ą  do cen bardzo uizk ich , bo włościanie

najp ierw  sprzedażą bydła ra tu ją  się od głodu. 
Oook tego zwykle w latach  n ieurodzajnych i 
b rak paszy dj$ Ijydht Jem  więcej obnjża jego  
iCenę.

W idzimy >vięc, że c eu j zboża »v latach m e- 
uiodzajnych, ■ idą w górę z powodu ż ą d a . p i ą  
większej ilości jeg o  ja k  o f i a r o w y w a n i a  ta , 
kowego. Dosyć byłoby dopełnić ilości zboża 
odpowiednio ż ą d a n i u ,  aby  zapobiedz jego; 
drożyznie. R ząd francuski służyć nam  inoże w 
tym razie  za przykład. Posiada on biura staty  ­
styczne tak  urządzone, żę zn ieh  z m atem atyczną 
praw ie pew nością czerpie wiadomości o zbiorach 
zboża i potrzebach całorocznych k ra ju  *). VV la 
tacli więc n ieurodzajnych , niejednokrotnie już 
zaraz po żniwach, dopełniał zakupu zb o ża jzag ra  
nicą i tym ■ sposobem zapełn iając brak  pocho­
dzący z' nieurodzaju, nie dopuścił drożyzny. D la 
konsumentów zboża zupełnie je s t wszystko jedno , 
czy o f i a r o w a n i e  ilości zboża odpow iada ilo­
ści ż ą d a n e j  zboża z powodu urodzaju, czy też 
w razie nieurodzaju z powodu zapełn ien ia  tego 
braku dostarezaniem  zboża na dane targow isko 
zkądinnąd, je że li tylko po cenie niewygórowa.- 
nej. W tedy nieurodzaj zboża dotyka jed y n ie  
producentów  zboża, bo m niejszą jeg o  ilość m a­
ją  na zbycie; ci zaś z producentów  zboża, którzy 
je  p rodukują  w  ilości potrzebnej tylko na w ła­
sną konsum cję, to jest, posiadacze bardzo m ałych 
w łasności ziem skich, m ogą w praw dzie zagrożeni 
być naw et niedostatkiem ,od k tó rego  pozostaje im 
się uchronić zarobkiem  , zapasam i daw aepii lub 
zaciągnięciem  na sw oją w łasność ziem ską poży­
czki, co wszystko we F ran c ji ^ a  się  uskutecznić 
z łatw ością. Przem ysł też rolniczy we F rancji 
na innych już stoi podstaw ach ja k  u nas... Roi; 
nik francuzki, ezy to folw arczny gospodarz, czy 
posiadacz m ałej w ła sn o śc i, odpow iadający n a ­
szemu w łościan inow i, ła tw ie j potrafi p rzetrw ać 
rok zły d la siebie, ja k  ro lnicy nasi. Gdy we 
Francji w latach n ieurodzajnych m asy najpierw  
dziesiętkow ane głodem, stanow ią robotnicy m iej­
scy, to j e s t , p ro le tarja t m ie jsk i: u nas, ja k  to 
mówiliśmy wyżej, m asy te  stauow ią .w łośeiąnie. 
.W e F rancji dosyć je s t dopełnić, w .la tach  n ieu­
rodzaju, ilość po trzebną zboża wczesnem zaku 
pnera z a g ra n ic ą , aby m e dopuścić drożyzny zbo­
ża i g łod u , g d y  u n as, ja k  niżej je ^ żc ze  sgezę, 
gółowo to objaśn im y, wcalfa to nie je s t  jeszcze
w ystarezajacem . .

Niemniej jednak  rr pow ołując się na  praw dy 
ekonomiczne, że o drożyznie. zboża w latach n ie . 
u rodzajnych , stanow i m niejsze ó ii a r ó w a n i e 
od ż ą d a n i a ;  pow ołując się na  niejednokrotny 
jH-zykład F ran c ji, k tóra  wiedząc z swoich biór 
statystycznych o braku zboża, ja k i  w skutek n ie - '
dostatecznego urodzaju j ą  czeka, nieraz .już węzę 
snem  zakupnem  zboża z zagranicy, uniknęła g ło ­
du tw ierdzim y, że przy posiadaniu funduszów, 
przeznaezonycfli na zapobieżenie g ło d o w i, ■ pi er 
wszem dążeniem  powinno być, w okolicach do­
tkn ię tych  nieurodzajem  , 'gromadzić zapasy zb o -; 
ża. Tu zupełnie prosty rozsądny pogląd  zgadza 
się jasno  z wym aganiam i, zaczerpniętem i z te- 
orji naukow ej i przykładu  F rancji ; że gdzie, 
.jest faktyczny brak  zboża, tam Jedynie fakty-- 
eznem dostarczeniem  zboża temp brakow i zapu 
hiedz można. Z prostego tylko udzielenia zapo 

. móg pieniężnych, otrzym alibyśm y skutek podnie­
sienia siy jeszcze wyższego cen zboża w danej 
okolicy, .jeże li jednocześnie w tejże okolicy nie 
pow iększylibyśm y zapasów  zboża. W ówczas z 
pow iększonem  . ż ą d a n i e m ,  płynąoem  z udzie­
lenia zapom óg pieniężnych, podniesie się na­
tychm iast cena zboża, i do rąk  posiadaczy tam 
zapasów  zboża, a ja k  u nąs po w iększej części 
spekulantów , spłynie ta  w yższa jeg o  cena. 
W ówczas ci, k tórzy przed udzieleniem  tak ich , 
zapomó pieniężnych mieli tam dostateczne fun­
dusze na kupno potrzebnej im ilości zboża: gdy 
w skutek udzielenia owych zapom óg drugim, 
którzy nie mieli tych funduszów, cena zboża się 
podniesie, jeże li nie m ają funduszów w iększych' 
aby po tej wyższej cenie kupić d la  siebie po­
trzebną ilość zboża, nie kupią już takow ego, i 
staną  także w szeregu skazanych na głód. 
W ięc wówczas będzie to tylko rozdzielenie c ię ­
żaru głodowego, pomiędzy tych i tam tych. 
W praw dzie sprzedający zboże otrzym ają w tedy 
w iększą ilość pieniędzy za swoje zboże, i mogą 
znowu obrócić te p ien iądze na sprow adzenie 
zboża i  stron, gdzie ono je s t tańsze, ale zape­
wne nie uczynią tego, bo zapóźniliby się z <£ł 
spekulacją przed żniwami, albo też ' musieliby 
mieć pewność, że znowu ktjjś przyszedłby z no- 
wemi zapomogami w gotowiźnie. potrzebującym  
takow ych na kupno zbpż.a,

Ma się rozum ieć, że przedstaw iając taki 
stan rzeczy, odnosimy go jedynie  do tego j<’ż 
ęzasu, gdy w skutek  w ielkiego braku  zboża da 
ży ono do cen ile można najw yższych. Gdyb} 
zaś zapomogi pjęniężne udzielą^ę być miały nie

*) U nas statystyczne w iadom ości nie tyle już z 
winy rządu, ale z powodu niechęci mieszkańców do ich 
udzielania, są tak ie , że tylko w błąd  w prow adzać mo 
gą. Bez statystycznych wiadomości dobra adm inistra­
cja kraju  w wielu względach je s t niepodobna, bo dzia­
łać musi na ś le p o , jakby  to było w T urcji luft Mo­
skwie, inne bowiem wszystkie prawie k raje  europejskie 
tak  się już nie rządzą. Mniemamy, że obowiązkiem jes t 
sejmu i wydziału krajow ego, pomyśleć o zapobieżeniu 
tem u.

w takiej .ostateczności leez przedw cześnie w, 
celu, aby, i (Otrzymujący zaponjogi, mąjąc, je sz ę /ę  
ja k ie  tak ie  Zapasy, powoli z a ^ p ą try ^ ó :  się mą-( 
gli w zboże na przyszłość-, w fęd y .m ęg ły j^  nip 
w yw ołać takiego najw yższegqs ]li|flr1nąpżaa1 p ó ^ ,. 
n iesienia cen,, zbqżą^f jąkkplwi®!*,, zaw;s‘żen 
przez podwyższenie, s jję .cen  z^yżą tspaMi9(dlji. 
.w aćby się' mogty. 'spekująptów ,.• d u ,^ i tw ;c f te łi& 
,go z okolię, gdzie b ^ p j)y  . ta ń s z ę .-

Al o- w -żailnym  rązj,ę jeże li ą ą  ,zappbięż£ 
nie głodu znajdą się pieniądze, nie .spekulantom  
na  w yższe ceny zboża pow ierzyć u nas należy 
zaopatrzenie zbożem okolic, dotkniętych nieuro­
dzajem , leez wprost na te chwile, najtruduięjsze 
do. przeżycia dla ludności, grom adzić tam n a le ­
ży zapasy zboża.

.W szelkie więc propozycje,, zaopatrzenia w 
zapom ogi pieniężne ludności w iejskiej, ezy to 
bezpośrednio czy pośrednio przez otw arcie za ­
robków, osiągną ca łą  sw ą doniosłość, je ż e li  od­
pow iednie zapasy zboża będą nagrom adzone ,v 
okolicach, zagrożonych głodem ; bez nagrom adze­
n ia  zaś tyeb zapasów nie doprowad,zą w cale do 
zam ierzonego celu, zapobieżenia faktycznego 
głodowi.. Sprow adzą one tylko do k ieszeni sp e ­
kulantów , posiadających tam zboże, te zyski z 
cen wyższych, ja k ie  w ynikną zupełnie wedle 
praw ekonomicznych, odpow iednio ilości p ien ię­
dzy. dostarczonych wówczas w te okolice, ezy 
to bezpośrednio przez pożyczaj, ,ęzy pośrednio 
przez roztw arcie zarobków.

W praw dzie, już przy' skupow aniu zboża do 
zapasow ych m agazynów  nie uniknęłoby się pod­
w yższenia ceny  zboża, to jed n ak  podw yższenie, me 
pochodzące jeszcze z żądania b ieżącego z dnia na 
dzień, nie może być tak  w ielkie, tem więcej, gdy 
będzie jeszcze możność sprow adzić zboże z innych 
okolic., mniej dotkniętych nieurodzajem . N agrom a­
dzenie też zboża w takich m agazynach zapaso­

w y c h  należy zostawić komisjom m iejscowym, z 
zupełną sw obodą uskuteczniania kupna, gdzie 
uznają  za najlepsze. Ceny jed n ak  skupow anego 
zboża n igdy przejść nie powinny cen, prafcty- 

.kujących się w okolicach, mniej dotkniętych n ie ­
urodzajem, lub naw et za gran icą, z doliczeniem  
kosztów transportu, zkad jeszcze czas będzie je  
sprow adzić.

O tw a rte , z wiadomym wszystkim celem, 
skupowanie zboża do m agazynów  zapasow ych, 
spow oduje podniesienie się cen zboża tam, gdzie 
skupowane będzie , bo bezw ątpienia zapóźno 
już  jes t, a b y . po cenach niewysokich kupić je  
można było, ale. kążdy  dzień zwłoki goni nas 
straszuiejszem  jeszcze  . „zapóźno.*

To pewne podniesienie się cen zboża tam, 
gdzie będzie się je  kupow ać, je s t  ju ż  dzjsiaij 
nieuniknioną koniecznością, nie możemy je j 
bowiem u n ik n ąć ,'jak  to miewa m iejsce n. p. we 
Francji. Rząd francuzki za dzisiejszego tam pa 
nowanią przyjm ując na siebie ile tylko można 
rolę Opatrzności, w tym razie t. j. dla zapobie­
żenia głodowi, spełn ia  j j  sumiennie, rozumie się 
w in teresie  dynastycznym , bo głód we F rancji, 
spadając^ najpierw  na pro letarja t m iejski, może 
mieć tam doniosłość polityczną. R ząd więe fran ­
cuzki dow iedziaw szy słę z swoieb biór sta tysty­
cznych o niedostatecznym  urodzaju zboża, za ­
chowuje to w tajem nicy, aż zakupnam i, dopełnio- 
neffli zil g ran icą  po cenach um iarkow anych, ja k  
to nieraz ju ż  uczynił, nie zaopatrzy  k ra ju  w b ra  
kującą mu ilość zboża.

U. Powiedzieliśm y wyżej, ze we F rancji, a 
tak samo i w wielu innych kra jach , masy, w k tó ­
re najp ierw  uderza k lęska  głodu, stanow ią ro- 
botmcy m iejscy i że u nas je s t  przeciw nie, bo 
masy te  stanow ią w ieśniacy. Przyczyna tego je s t  
bardzo prosta. Kraj nasz je s t  przew ażnie ro ln i­
czym, inue gałęzie przem ysłu nie są rozwinie 
te, P>'oletarjat więc w czasie głodu, odpowiednio 
jedynem u naszemu przem ysłowi rolniczem u, m a­
my tylko w iejski. D zięki zaś bardzo nizkiem u 
stopniowi rozwoju ro lnictw a u nas, pochodzące­
mu z licznych przyczyn, w latach n ieurodzaj­
nych r}0 pro letarjatn  tego do łączają  się masy 
włośeian-gospodarzy, to jest, w łaścicie li m ałych
posiadłości.*)

w innych krajaeh pow sta jąca  z ja k ic h ­
kolwiek pow odów  silniejsza konkurencja  do p ra ­
cy ZI»ża  zap łatę  robotników  m iejskich i u nas 
w atacb nieurodzajnych', to w czasach głodu,

. ,llrencja robotników wiejskich w zm aga 
się i zniżać mnsi ich zap łatę . Z powodu zaś, że 
11 naa J u d  w iejski bez porów nania mniej je s t 

.w *unych k ra jach  robotnicy we 
. . ,ch gałęziach przem ysłu, w ięc jeszcze b a r­

dziej w  czasach głodu przybyw a u nas ofiaro­
w yw aną j |0^  p raCy pad  w szelkie w ów czas mo­
żliwe potrzeby.

,, e?? pom ijając ju ż  te  niższe ceny zarobku, 
w ynikające z konieczności p raw  ekonomicznych

*J ^Yła.śeicjeli małych posiadłości w Galicji wschor 
dniej i zachodniej je s t 494.090. Licząc na każdą fami­
lię p<> o osób, wyniesie około półtrzecia miliona osób. 
Chociaż więc. znaczn;i ilość w łaścicieli małych posiad ło­
ści, w okolicach dotkniętych nieurodzajem, może mieć 
jak ie  takie zapasy zboża, i krytyczne chwile głodowe 
przetrwać z fam iliam i bez pomocy, lecz w tej liczbie 
półtrzecia miliona, po odtrąceniu nawet ludności okolic 
niedotknietych nieurodzajem, ale znowu po doliczeniu 
zwykłego p ro le taria tu  w ie jsk ieg o , znaleźlibyśmy bez- 
wątpienia zastraszające cyfry na zbliżające się najkry- 
tyczniejsze chwile głodu,

'przem ysł rolniczo-folw arezny u nas, gdy je s t do­
tkn ięty  k lęską nieurodzaju, z powodu w łasnego 
niedostatku nie może dostarczyć dostateoztiej 
m ożności p racy  cisnącym  się wówczas dtb nięji "

” Gdy więc we F ran c ji i >w innych khajWch1 
może w ystarczać dla zapobieżenia głodowi i:ty- 
latach nieurodzajnych dopełnienie z a p a śó ^ ż b o ż a  
odpow iednio potrzebie, u nas koniecziłem  jest 
w czasach głodu dać zarobek naszem u pro leta- 
lja tow i w iejskiem u. Folw arczne gospodarstw a, 
dotknięte nieurodzajem , dać tego zarobku w do­
statecznej ilości nie mogą, owszem dadzą go 
one mniej ja k  w każdym  innym roku, w którym  
urodzaj je s t  dobry lub przynajm niej średni. 0 - 
tw orzyć więc roboty publicznego użytku, dla 
dan ia  zarobku pro letarja tow i wiejskiemu je s t 
d rugą koniecznością po nagrom adzeniu zapasów  
zboża w m iejscach, dotkniętych nieurodzajem .

' Rzem ieślnicy m iejscy umiej są u nas od 
p ro le tarja tn  w iejskiego w latach nieurodzajnych 
narażeni na klęskę głodu i b rak  zarobkn. Z 
podnoszeniem  się ceny zboża podnoszą sic ceny 
przedm iotów, w yrabianych przez rzem ieślników 
m iejskich*). Chociaż -m niejszy je s t  odbyt na 
te przedm ioty, gdy jed n ak  przeznaczone są one 
dla użytku klas społeczności, d la  k tórych nie 
urodzaj je s t  także w ie lką  k lęską , ale nie p rze ­
chodzącą w ostateczność śmierci z głodu, więc 
odbyt ten nie zm niejsza się o ty le , aby rze ­
m ieślnicy m iejscy znaleźli s ię ,' ja k  m asy w ie j­
skiej ludności, w położeniu bezowocnej konku­
rencji p racy  do zarobku. ‘ Przem ysł też miejski 
u nas nie je s t  doprow adzony w zajem ną konku­
rencją  do tego stopnia, aby  przy  każdem  prze 
chodowem przesileniu popadał w ostateczność 
braku  zarobków  dla  robotników  m iejskich.

Oprócz tego wyroby naszego przemysłu miej 
skiego, odpowiadają potrzebom nie zbytkowym, 
bo zbytkowe rzeczy sprowadzamy po w iększej 
części z zagran icy ,' a tylko takim potrzebom, 
które są już niejako na stopniu pierwszych nie 
zbęduych potrzeb dla kłas średniej'■ zamożności 
zatem żądanie tych przedmiotów Dawet przy k lę ­
skach elementarnych Die może' się o w iele u- 
mniejszyć.

III. W iem y więc, o czem już  w yżej m ów ili­
śmy, że  w naszym  p ro le tarjacie  w iejskim , w y­
staw ianym  u nas najpierw  na głód w latach 
n ieurodzaju ," m ieszczą się i w łościanie, w łaśc i­
c ie le  m ałych posiadłości. G dyby zatem  “ naw et 
przez założenie zapasow ych m agazynów  zapo- 
bieżono drożyznie zboża, gdyby naw et otw arto 
roboty publicznego użytku; tacy  w łaścicie le  m a­
łych posiadłości, k tórzy w.łasuą p racą  upraw iają  
sw oje grunta , nie m ając w skutek  nieurodzaju 
zboża na  p rzeżycie i ;  ha zasiew , n ie by liby  w 
stanie uskutecznić zasiewu na swoich gruntach. 
Z arab ia jąc  przy  robotach ogólnego pożytku tyle, 
że m ogliby wyżyć z dziennej p racy , nie m ogliby 
oni p racy  sw ojej obrócić na upraw ę grantów  
swoich i na kupno zboża na zasiew .

W łościanom w ięc, w łaścicielom  m ałych po­
siadłości, po trzeba pożyczyć .w  naturze zboże 
na przeżycie i na zasiew , inaczej nie obsieją 
gruntów  swoich i dla braku zboża głód ich do ­
tknie i w  roku przyszłym .

VI. Jeże li nam  idzie o to , aby w łościanie na 
swoich gruntach uczynić m ogli obsiewy, i aby 
na rok  przyszły n iedostatek  zboża, ju ż  może po- 

. chodzący nie z nieurodzaju ale poprostu z braku 
obsiewów, nie do tknął znowu głodow ą k lęską  
kraju, co z powodu niedopełnienia dokładnego 

I obsiewu naw et przy średnim  urodzaju stać się 
może: to d la  tych sam ych przyeżyn  rów nież 
troszczyć się trzeba, aby  i na  fo lw arkach  zasie- 
wy byfy uskuteoznione. G ospodarzom  więc fol­
warcznym , którzy  w skutek nieurodzaju nie m ają  
zboża na przeżycie i na zasiew y, tak  samo ja k  
gospodarzom  w łościańskim  udzielić ich w  naturze 
należy.

V. Lecz gdy  w łościanie uskuteczniają robo­
ty  ro lnicze sam i w łasną p racą , gospodarze fol­
w arczni oprócz utrzym yw ania czeladzi domowej 
uskuteczniać je  muszą najm em . Do klęsk  więc 
nieurodzaju należy liczyć i pozbaw ienie gospo­
darzy folw arcznych funduszów na najem . Bez 
funduszu na najem , niepodobnem  jo s t  dopełnie­
nie zasiew ów  w norm alnym  porządku przez g o ­
spodarzy folw arcznych, naw et po udzieleniu im 
pożyczki w z iarn ie  na  przeżycie i na zasiew y.

, Tu nastręcza się bolesna uwaga, że smutna 
to rzecz, aby gospodarstwa folwarczne znajdo­
wały się u nas w takim stanie, iżby jednoroczny  
nieurodzaj pogrążył je  w zgubuem położeniu dla 
przemysłu rolniczego, który jest głównym  prze­
mysłem kraju. Wiemy jednak w szyscy, że zu­
pełne zaniedbanie prowadzenia gospodarstwa 
krajowego na zasadach, w łaściw ych dzisiejszej 
cywilizacji, doprowadziło kraj nasz rolniczy do 
takiego smutnego położenia.

Powtarzamy więc , że jak koniecznem jest 
udzielenie pgżyęzęą. w ziarnie na przeżycie i na

- >) N iektórzy ekonom iści zaprzeczają faktowi poi 
noszenia się cen wszelkich innych produktów zyodnii 
aienięm się ceny zboża. T w ierdzą o n i, że wtedy po< 
nosi się ty lko  (w czasach normalnych) w ysokość zaroi 
ków robotników , zm niejszają zaś zyąhi przedsiębiorco! 
a tem samem i skala procentu od kapitałów  reprodi 
kcyjnycli. W tym razie je s t to nam obojętue. F ak t z i 
podnoszenia się cen wyrobów przem ysłu m iejskiego 
U n a s , z podnoszeniem się cen zboża, w szystkim nai 
jest wiadomy.
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zasiew, czy to posiadaczom  w łościańskim  czy fol­
w arcznym , tak rów nie w ażnem  jest także udzie le­
nie pożyczek gospodarzom  folw arcznym  na bie-^ 
żąee gospodarskie w ydatki, a m iąppwicie, tllaob-- 
siewu giuntów  folw arcznych

Lecz przypom inam y, że żadne zapomogi 
lub pożyczki pieniężne, bez napełn ien ia  zbożem 
zapasow ych m agazynów  w okolicach zagrożo­
nych głodem , ja k to  w yjaśniliśm y zaraz na po­
czątku tego artyKiiłu, nie są  u nas w stanie sa 
me przez się zapobiedz drożyznie zbozą i ki§" 
sce g łodu, k  ' ; — “

VI. Gdy szuk~ óp„irzeba  funduszów, d l a du  
s tarczen ia  icL n a  kuj no zboża w celu uchronie- 
nLTod głodtT TuanoS^-'w iejJkitjT^adi^eż dla dor 
starczenia  ich na  potrzeby gospodarstw  tak w ło­
ściańskich ja k  folw arcznych, aby te  gospodar­
stwa, mimo klęsk , nieurodzaju  i g łodu, funkcjo­
nować m ogiy w Lormalnym swym porządku i 
przez dopełnienie zasiew ów  uchronił się k raj od 
n iedostatku  zboża na ro k  przyszły':, rzeczą więc 
nąjp ierw czą jest, um orzyć podarki w  okolicach,, 
dotkniętych nieurodzajem . Podatki są pobierane 
jak o  część docLoau bieżącego, więc gdy nie ma 
tego dochodu* ym erzem u podiegać .w inny..

i wota
(>w < ;h t .* ->-ąf t ;irif /--.\lu wio (> fliśiuoh.d,

Udzielanie pożyczek, czy ,to w ziarnie, czy 
w pieniądzach, sądzimy, że nosić powinno ce ­
chę jedynie pożyczkową A więc pożyczki te po 
winny być procentowa i spłacane amortyzacyj 
nie. Zupełnie je .  odłączamy od jałmużn, na jakie  
Dez watmenta w  ciężkich czasach głodu potrze-,, 
baby także przeznaczyć pewne fundusze .Nędza 
i choroby zwiększają się okropnie w  takich cza 
saeh niedostatku, w ięc. odpowiednio temu, i 
jałmużny zwiększać się powinny.

Lecz celem  pożyczki k rajow ej, jeże li ta  o . 
trzym aną zostanie," je s t  zapobieżenie g łę d o w i., 
T ak ie  zapobieżenie m iałoby m iejsce, czy * to u 
dzieleniem  pożyczek, m ających być zwróconem i 
w am ortyzacyjny sposób przez ty c h , którzy je  
otrzymują, ezy udzieleniem  jałm użn. Z a te m , 
p y ta n ie : czy udzielić „ cię m ają  pożyczki czy
jałm użny, nie odnosi się do sam ej kw estji za ­
pobieżenia głodowi, ale odnosi się do przyszło 
śei i  rozbioru, czy w łaściw szem i są pożyczki lub 
jałm użny. Naszem zdan iem , ja łm użny udzielać 
się  ncw inny tam  ty lk o , ; gd.de nie ma żadnej 
nadziei „wrotu poży czk i, inaczej -bow iem  są 
dem oralizujące i są rakże n iespraw iedliw ością 
n a  korzyść tych, którym  z funduszów ogólno-, 
krajow ych są  udzi. lane, Jeże li O patrzność nie 
dotknie k ra ju , naszego nieurodzajem  w la tach , 
przyszłycn, to nikt tw ierdz,ć naprzód nic pioźe, ż< 
pożyczki, k tóre by łyby  udzielone te ra - ni* mo 
g ą  być zw rócęne <v sposób najdogodniejszy, bo 
am ortazycyjny, nie ma więc tu żadną} przyczyn 
ny zam ieniać z góry  pożyczki na  ja łm użny ,

P rzy tem  jałm użny ,te zapłaciłby k ra j cały  
a ciężar ztąd spadajacy  ponosiliby i ei, którym, 
te ja łm u tn y  udzielone zostały, ezyli, że sami w 
w w ielkiej częśc pod inną  ty lko form ą zwfflę, 
eićby je  m usie.i. —  — V : T*

D la  tych  pow odów  nie je s te śm y  za  zanM y 
'B ie n ie m  pożyczek  n a  jałm użny, a zą częściowe 

zam ienianie pozyezek na  ja łm użny  uw ażaliby  
śmy i udzielanie ich bezprocentow e. Samo też 
rozdzielenie m iędzy potrzebujących zboża lub 
pieniędzy ja k o  pożyczek, m niem am y, żq o wie-- 
te pod każdym  w zględem  będzie odpow iedniej­
sze rzeczyw istym  potrzebom  : ja k  w tedy, g d y ­
by to miały być poprostu tylko jałm użny.

Jeże li d ła  m ogących pracow ać otw arte w -. 
staną .roboty publiczue, i d la ocalenia ich od 
głodu otrzym ają oni możność zarobku, a nie zaś 
udzielenie ja łm u ż n y  io nie rozumiemy dlaczego 
równie m ugący pracow ać, d la  tego, że są  w ła­
ścicielam i m niejszych posiadłości w iejskich, a 
więc zostają w lepszem położeniu od pierwszych,- 
m ieliby otrzym ywać ja łm u ż n y

Skoroby nagrom adzenie zapasów  zbożu 
wych w okolmach dotkniętych nieurodzaj* m, 
mogło pow strzym ać w najkrytyczniejszycb cl.wi 
lach m edustatku zbuża na targu , nadzw yczajny 
wzrost cen, więc działać się^w tym  kierunku uowin- 
nu. Ale m gdy z magazyn*rw zapasow ych m e na­
leży udzielać pożyczek zboża, licząc je  p a  ce 
nach niższych od targow ych, p rak tyku jących  się 
w chw ilach udzielanej - pożyczk i, gdyż byłoby 
t, znowu d la  udubrodziejstwowy w anych w ten  spo 
sób, ja łm użną pod  now ą tylko je j form ą.

Sądzimy, ,że otrzymujący pożyczki z fundu­
szów, przeznaczonych dla zapobieżenia głodowi, 
(czy to otrzymywać je będą w pieniądzach lub 
zbożu, obrachowywanem także w eale cen tar­
gow ych na pieniądze,) przyjmować muszą soli­
darną za te pożyczki odpowiedzialność. Ta so­
lidarna odpowiedzialność odnosić się tylko po­
w inna, do samych pożyczających wobec kraju, 
gdyż, ma się  rozumieć, za catą pożyczkę zacią­
gniętą odpowiedziilnem  być musi kraj cały.

Głos v,ięc także tych sam ych pożyczających 
przy  rozdziale pożyczek, 8tan wczy w pływ  r iieć 
powinien. W łościan ie, b io r c y  pożyczki, ezy to 
jednej tylko gm iny, ezy kii*^ w jy m oelu z łą ­
czonych, solidarną odpow iedzia lno^  przy jm ow a­
liby za siebie. Toż samo, gospudarZb folw arczni 
ezy to jednego pow iatu lub obwodu albo też i 
okręgu w tym celu ustanow ionego. Pożyczki t a ­
k ie  udzielane być winny i dzierżaw com  folwar 
ków , ale mniemamy, źe za poręczeniem  dzie­
dziców. lub też i bez takow ego, je że lib y  tak po­
stanow ili sd iu a r r ie  odpow iedziała, w każdym 
danym  pow iecie, obwodzie lub okręgu. D ziedzic^  
m ający sw e folw arki w  dzierżaw ie, n ie  mogliby 
być przypuszczeni do takich pożyczek. Nie wi­
dzimy też potrzeby, auy am ortyzacja pożyczek 
była w edle jednakow ej d la  w szystkich ogólnej 
normy. Sądzim y, że dosyć byłoby oznaczyć pe* 
wne maximum, a so lidarnie odpow iedzialni w 
każdym  swoim okręgu, m ogliby dla przystępu­
jących do pożyczek dowolnie naznaczać term in 
amortyzacyjny. D la dzierżaw ców  am ortyzacja 
£ 4 ?*  się rozciągać do term inu e ip iracy jn e-

Bolbiecki.

Przegląd polityczny.
. —W gejmie wiedeńskim  rozpoczęły s ię ,ja k  
wczoraj donosiliśmy, rozpraw y nad adresem , a 
raczej n ad  dwoma projektam i ad resów ,1 jeszcze 
dnia 4. bm. Pierw szego dnia mowiło pięciu mó­
wców; ilu ich jeszcze mówić będzie, i k iedy  się 
rozpraw y skończą — trudno przew idzieć W szy­
scy mówili za adresem , — jed n i ja k  kardynał 
R aascher, mówili zą adresem  ^pro jek tow anym  
przez m niejszość w ydziału, inni ja k  B erger, 
Czedik, Miiblfeld m ówili za wnioskiem w iększo­
ści w ydziaiu, Arenth wreszcie mówił przeciw  
projektow i w iększości w ydziału. Zapisanych do­
tąd  było jeszcze 15 mówców, k tórzy  oczywiście 
także  długo i szeroko dowodzić będą, że pana 
S ehm erlinga system  nierów nie był zbaw ienniej- 
szym d la  Ausćiji, niż dzisiejszy decen tralizacy j­
ny system  hr. B elcrediego. Z dotychczasowy eh 
rozpraw  jed n a  ty lko  m owa posła  CzeaiKa możc 
nas bliżej oDchodzić, a tc dla tego, że poseł 
ten  uznał za  dobre, d la poparc ia  sw oich zdań w 
obronie patentów  lutow ych wspom nieć i o Sm ol­
ce i r o P o lakach  w  ogóle. Mówca w yliczyw szy 
cały  szereg  dzieł przez R adę państw a dokona­
nych. utrzym uje, ze dzisiejsze m inisterstr. o ‘b a r­
dzo bogaty (U otrzym ało spadek  po p. ScLmer 
lingu. N astępnie zw rócił się m ów ca do tych 
członków w iedeńskiej Rady m iejskiej, k tórzy w 
znanem ' ośw iadczeniu swem w ystąp ili przeciw  
wnioskowi Tintego, system ow i eentralizacyjnem u 
i R adzie państw a.

U derzając na autorów  tego ośw iadczenia i 
chcąe ich zupełnie zdyskredytow ać zaw ołał pan 
C zedik : „Ci sami to panow ie podali przed czte 
rem a la ty  adres dziękczynny (po sław nej mowie 
Sm olki w spraw ie węgierskiej,), członkowie naj 
skrajn iejszej p raw icy  Rady państw a, za oświad 
ozenie wyraźne, ja k ą  myśl żywi każdy  P o lak  do 
ostatniej en wili życia sw ego.“ Mówca dodał u- 
w agę, że tak ich  p rzy jació ł rząd nie potrzebuje. 
Dtbatte w snom inając o tej w ycieczce p. C zedika 
p ow iad a : „Zdaje nam  się, że p. Czedik w grubym  
je s t błędzie, je że li m yśli, że objaw y sym patji d la  
Sm olki i jego  rodaków  dyskredy tu ją  kogo .“ Pan 
Czedik w zap a le  sWym w yrw ał się ta k ż e , 
mówiąc o Polakach z tw ierdzeniem , że Polacy 
n a leżą  do „owego stronnictw a, k tóre zaw sze o 
liberalizm ie w iele m ów i, a w  chwili stanowczej 
ośw iadcza się za . systow aniem “. Rozum irł tu 
zapew ne p. Czedik ośw iadczenie się -sejmu lwo­
w skiego za m anifestem  c esa rsk im , systującym  
R adę państw a. Cb ma liberalizm  w spólnego z 
szm erlingow ską R adą  państw a , nie w iem y ; co 
zaś do z a rz u tu , jak o b y  P oiacy  dopiero teraz 
przeciw  tej instytucji R ady państw a uśw iadczyli 
się , to je s t  on w prost najniespraw iedliw szy; w i­
dać że szanow ny ten  m ówca nie w ie co sie w 
R adzie państw a działo, nie wie ja k  właśnie p o ­
słow ie polscy od p ierw szej do ostatniej chwili 
przeciw  tej R adzie w ystępow ali i działali. R a­
dzilibyśm y temu panu przeczytać sobie w ła śr .e  
owe m owy ^Smolki^  ̂ które^mu się  tak  aiepodo

■bały, a  przypom ną roi one, ja k  się Polacy w o- 
wym czasie na  R adę państw a zapatry w an, i 2zy 
tó zapatryw anie  .s ię  było odm iennym od dzisięj 
szęg o .n:\  *'

W pragskini sejm ie n a . posiedzeniu d. 4. 
bm. po leciL sejm  w ydziałow i krajow em u, by ja k  
najp rędzej w szedł w uk łady  z rządem  względem  
zam żenia w Pradze w ererynarsk iego  .nstytutu. 
H r. Lazansky, nam iestnik C zech , otrzym ał od 
rządu ja k  donoszą telegram y z P rag i, polecenie 
pociągan ia  do odpow iedzialności jirzędiiików  za 
ich n ieprzychylne przeciw rządow i w ystępow a 
nie w sejm ie, tudzież użycia wszelk eh śroęi.ków, 
by postępow anie sw oje zmienili.

Z  Koło jzw aru  d o n o szą , że na posiedze­
niu poniedziałkow em  .sejpiu siedm iogrodzk iego , 
w nieśli posłow ie G a l ,' Kem eny, T eleky, Miko i 
Simon, aby  kw esfję .unii z W ęgram i poddano r e ­
wizji sejmu peszteńskiego. M aager w n o s ił, by 
sejm  koloszwarski rew izję p rz e d s ię b ra ł, a m e­
tropolita Sulutz i bisk. Śzaguna dowodzili, ze r e ­
wizję tę pow inien przedsiębrać sejm  nowo zwo­
łany  na podstaw ie ustaw y w yborczej z r. 1863.

O chorwackiej deputacji w W iedniu do 
noszą, że dnia 4. bm. odbyła się w m inisterstw ie 
stanu konferencja ' oztero-godzinna w spraw ie 
zajść w .se jm ie  zagrzebskim . W konferencji brali 
udział członkow ie deputacji fuzjonistów  barun 
Rauch, hr. Pejacew icz, bar. R nllenbach, Bede- 
kowicz i Mrazowicz. Prócz tego, byli obecnymi 
br. Maur. E sterhazy  i kanclerz  w ęgierski Maj- 
latb. O bydwaj wf p ierali żądan ia  fuz-jonistów, 
k tórych  Lr. B elcred i zdaje  się nie chce uw zglę­
dnić. R ezultatu n ieosiągnęła ta  p ierw sza konfe­
rencja.. D nia następnego m iała się udbyć tlruga. 
Karclynał H aulik, k tóry  w spólnie z banem  pra- 
cujo nad  pojednaniem  się z fuzjonistam i, m iał 
posłuchanie u Najj. cana .

df.j

Z ap raszam j nim ejszem  w szystkich w ybor­
ców obwodu, złoczuw skiego do wspólnej p rzed­
w yborczej n a ra d y , k tó ra  odbędzie się dn.a 14. 
bm. o godzinie l i t e j  przed południem  w mieście 
obwodowem Złoezuwie.

Złoczów dnia 6 . g rudnia  1865.
Seweryn hr. fiurku-wski; Józef Sznajder, 

Juliusz Mcdczewsl’. —

Odnośnie do rozporządzen.a nam iestnictw a 
z dnia 25. listopada b. r. m a się odbyć w ybór 
posła na sejm b rajow y i. okręgu w yborczego 
w iększych posiadłości obwodu złoczowskiego na, 
dniu 21. g rudnia  1865.

Odpowiadając życzeniom licznie wypow ie­
dzianym, ośmielam się zaprosić P. T. w yborców 
teuoż okręgu na naradę  przed w yborczą nad z ień  

'• grudnia o godz. 9rej z -ana do Złoczow a — 
uw 'g lędniając w czesną godzinę narad, przybycie 
d. 19 na noc byłoby pożądane.

ł/W acam uw agę, iż w łaścicielki dóbr mogą 
g ło s o w a ć  przez mężów za udzieleniem  im usta­
w ą w yborczą ym aganego pełnom ocnictw a; że
w sp ó łw ła śc ic ie l i aóbr m ogą głosow ać tylko przez 
pełnom ocnika, upraw nionego do głosow ania w 
kole w yborczem  większych posiadłości; że u- 
prawniony wyborca może tylko jedno pełnomoc­

nictwo przyjm yw ać, i że byłoby do życzenia, aby 
do g łosow ania upraw nieni, nie zan iedbali sk ładać 
swoje i swoich m ocodawców k a rty  leg itym acy j­
ne p rzy  składaniu  głosu. " ”

j Lwów dnia 6 . g rudnia  1865.
" “  i H ■ | Karol Hubicki

i poseł złoczowski

Anglia. W procesie fenmtów zap ad ł d. 1. 
bm. pierw szy w yrok. Thom as C iarkę Luby uzna­
ny w yrokiem  przysięgłych winnym i skazany  na 
20 lat do ciężkich robót. Luby uznał się w innym  
w edług praw  angielskich, ale do d a ł, że g d jb y  
zapytano luau L ia n d j iw ię k s z o ś ć  uznałaby, iż 
się zasłużył krajow i. Ze w zgardą odparł zarzu­
cane jem u i jeg o  spólnikom  plany m oidercze.

Belgia. Wanderer donosi, że w ed iug  donie 
cień ze sfer dyplom atycznych P aryża, możliwość 
buskiego zgonu k r ó la . Leopolda spow odow ała 
poufną korespondencję m iędzy Paryżem  i L o n ­
dynem, w yszłą od gabinetu  francuzldego. Pan 
D rouin de Lhuys doniósł urzędow nie do L ondy­
nu, że wobec rozm aitych pogłosek względem  po 
stępow ania F rancji na w ypadek śtn.orci k ró la  
L eopo lda , cesarz ja k  najw yraźniej ośw iad­
czył, iż natychm iast uzna księcia Bi abancji jak o  
k ró la  Belgii. Głoszono bowiem, źe F ran c ja  cze­
ka  tylko na zgon kró la  L eopolda, aby  zagarnąć 
Belgię, z w yjątkiem  A ntw erp ii, k tó rąby  d la  za 
łagodzenia Anglii, uznała wolnem m iastem .’

Anie. yk«. W szystka ltaw alerja  Stanów  
Zjednoczonycn otrzym ała rozkaz, w yruszenia na 
gran icę m e k sy k ań sk ą ; zapew ne dla tego, że 
tam  konnica je s t p rzydatn iejsza ja k  piechota 
W m iejsce jen e ra ła  S teele, k tóry  zbyt frauerni- 
zował z cesarsko - m eksykańskim i oficerami na 
granicy, m ianow any dow ódzcą jen e ra ł W eitzel. 
S łychać było, że m ianow anie L ogana posłem 
Stanów  Zjednoczonych przy prezydencie Stanów  
Zjednoczonych, miało się tak  rozumieć, iż Logan 
Oędzie szukał prezydenta, a skoro tego nie zn a j­
dzie, uda się do cesarza M aksym iliana. Je s t to 
jednak  dom ysł bardzo w ątpliw y. W edług Vćic- 
York-Time» m ianowano Logana z powodu, że c e ­

sarz M aksym ilian nakazał schw ytanych z bronią 
republikanów  traktow ać ja k  rozbójników , p rz e ­
ciw  czemu rząd  w ashingtoński ma protestow ać. 
Cesarz M aksym ilian zaniechał podróży do Yuca- 
tan, z obaw y przed  żołnierzam i Stanów  Zjedno­
czonych, którzy  mieli w znacznej liczbie brać 
udział przy onlężem u M atam oras. •

Ziemie poikkie. Sejm ■prowincjonalny w, ks._ 
Poznańskieyo. P o z n a ń  d. 3. grudnia. Po wysłu- 
cnaniu nabożeństw a u fary i w kościele p ro te­
stanckim , zgrom adzili się dziś posłow ie na  sejm 
prow incjonalny, zebrani w sali zw ykłych posie 
dzfcń, W krótce po 12tej z południa przybył na 
czele deputacji, przez m arszałka  sejmu, szambe 
lana Hiliera v. G aertingen w ybranej, kom isarz 

.k ró lew sk i, naczelny prezes p . H o rn , . odczytał 
mowę, w której zw racając uw agę na 3 lata, 
które upłynęły  od ostatniego sejm u, podnosił 
zw ycięztw a pruskie w księztw aeh, a w końcu 
w yraził nadzieję, że m arszałci sejm załatw lą 
z oględnością = spraw y, pod obrady sejm owi cd 
rząuU poddane, i upew nił, że o ile będzie w j e ­
go mocy, do załatw ien ia  tego przyczynić się 
p ragnie , a oddaw szy m arszałkow i urzędow e tłu ­
m aczenie tej mowy na języ k  polski, zagaił po­
siedzenie.

Po odczytaniu przez dr. Szułdrzynskiego w 
języku  polskim przem ów ienia kom isarza króle­
w skiego, zabrał głos m arszałek , i dziękując k ró ­
lewskiem u kom isarzow i za przyrzeczoną pomoc 
i poparcie, poczuł się do w ynurzenia wdzięczno­
ści Jk rM o śc i, a odw racając się do posłów, 
w ynurzył to przekonanie, że i on’ na podzięko 
wauie jeg o  lęról. kom isarzow i oświadczone, sic 
zgodzą, i ehcą w edle najlepszych  sił i możno­
ści pracow ać d la  dubra w ks. P o znańsk iego ; 
w ezw ał w reszcie zgrom adzonych do nadania w y­
razu w dzięczności ku JkrM ości okrzykiem : niech 
żyje król.

' I  to przem ów ienie odczytał w polskim  ję z y ­
ku dr: SzułdizyAski , poczem król. kom isarz na 
czele pow yższej deputacji na sw oje pokoje się 
udał.

Po pow rocie deputacji odczytali z polecenia 
m arszałka, pp. A lberti w niem ieckim  i dr. Szuł- 
drzyński w polskim  języku  orędzie królew skie, 
k torego początek  brzm i ja k  n astępu ję :

„My W ilhelm z Bożej łaski król pruski i td. 
zasyłam y zw ołanym  na sejm  nadzw yczajny p ro ­
w incjonalny wiernym  stanom naszym  w. k?dę- 
ztw a Poznańskiego najłaskaw sze nasze pozdro­
w ienie i następujące przedłożyć mu kazaliśm y 
propozycje celem  obradaw ania  nad niem i i ich 
za ła tw ien ia :

1) Koszta, w ynikłe z uregulow ania podatku 
gruntow ego, ponieść m ają dwie zachodnie p ro ­
wincje, w yłącznie  swoje w łasne, z resz tą  p łacić 
m ają sześć w schodnich prow incyj, zką 1 część 
w ypłaty na w . księziw o p rzypadająca  598.228 
ta 1. 18 sgr. 4 fen. wynosi. Poniew aż zaś ko 
szta te ju ż  z skarbu państw a są  p o k ry te , p o le ­
ca  najw yższa propozycja sejm ow i prow incjonal­
nem u obradow anie nad sposobem  najm niej ucią 
żliw ego zwrotu tej sumy skarbow i państw a w lai 
dziesięć, począw szy od 1 . sryczma 1866 r.

2) M ają w ybrać stany zgodnie z § 24 usta­
wy z d. 1 . maj i 1851 r. nowych członków i ich 
zastępców  do kom isji podatku  dochodowego. 
P rzepisy  pi'zy daw niejszych w yborach m ają i w 
tym raz ie  być zachow ane. Specyfikaej. m ie­
szkańców  obwi dów pojedyńczych , do płacenia 
podatku dochodowego pociągniętych, udzieli s ta ­
nom komisarz królew ski.

3 ) P rzystąp ią  stany stosow nie do § 5 n r. 2 
ustaw y z d. 1 1 . m aju 1851 r. do w y b ra n ia  ko ­
mitetu do p restacy j w ojennych i w ynagrodzenia 
za n ie , a to przy stosownym stanów  pojedyń­
czych udziale. “

Z ałatw ien ie  spraw  dotyczących się insty tu­
tów w w. księztw ie is tn ie jących , zajm uje nie 
mało czasu ; a "poniew aż, ja k  słyszeliśm y, nowe 
podobne najw yższe propozycje nadeszły, p rze ­
ciąg  dni ośm iu, k tó re  pierw iastkow e na k aden ­

cję sejm ow ą przeznaczono, do dni 14 ma sie 
przedłużyć. . . t ^

Od wydawnictwa.
1 Ogła8zamj prenumeratę na Gftzeię

N arodow ą:
Od 1 grudnia 1865 do 

końca mar.a 1G66 . 6  „ 4 0  „
. ^Miejscowi prenumeranci Gazety Narodo­
wej, którzy chcą otrzymywać stenogra  
ficznc sp raw ozd an ia  sejraowo, ze 
chcą złożyć naprzód Administracji Gazety 
Narodowej po 3  cnt. od aikusza — 1 zlr. 
5 0  cnt. za 50 arkuszy, albo 75 cnt. za 
25 arkuszy, — zamiejscowi zaś przesłać 
po 4 centy od arkusza t. j. 2  złr. za -50, 
a 1 złr. w. a. za 25 arkuszy alb3 teraz, 
albo przy przesyłce prenumeraty na Ga­
zetę. ' ' -

Korespondencje Gazety Narodowej
KraKÓw d, 6 . grudnia.

(M ) Miasto nasze pod w zględem  reprezen  
tacji gm innej, stanow i jed y n y  w yjątek w całej 
m onarcliii. K iedy w całej prow incji naszej nie 
znajdzie m iasteczku, nad  którego in teresam i nie 
czuw ałby w ydział gm inny z wyborów pow stały, 
miasto nasze rządzonem  je s t  bez w spółudziem  
w łasnej reprezen tac ji Z niem ałem  też zajęciem  
poglądam y wszyscy nu rozpoczynające śię nara­
dy nad ustaw ą gm inną, aczkolw iek ustaw a, przez 
sejm  krajow y uchw alić się m ająca, w edle słów 
pana kom isarza rządow ego, radcy  dworu Fossin 
gera, m iasta naszego obowiązywać nie ‘ będzie. 
Aby wyrozum ieć anom alię obecną, w ypada nam 
się cofnąć wstecz i wytłóm aczyć stan ; dla nas 
każdym  w zględzie opłukany. Z a  czasów byłej 
rzeczpospolity  K rakow skiej w szelkić in teresa 
tyczące się gm iny, załatw iał w yłącznie senat 
rządzący, z pom ocą m iejscow ej dyrekcji policji. 
Po zajęciu K rakow a w r. 1846 stan ten aż po 
r 1848 utrzym yw anym  został do tej chw iń po 
kąd  ś. p. W acław  Z alesk i gubernatorstw a G ali­
cji nie objął. Z przybyciem  do m iasta naszego 
gubernato ra  Z alesk iego , pod w zględem  stosunków 
gm innych zaszła stanow cza zm iana, a miasto 
nasze otrzym ując w łasny  statut gm inny i radę 
m iejską pow stałą  \  wyborów ogólnych na na­
sadach bardzo "wolnomyślnycn op ierających  się, 
in teresa swe załatw iała  przez w iasną rep rezen ­
tację. T i wało to aż do i. 1853, w którym  mini 
sterjum  Baena zw ijając w szystiue swobody krk- 
jow e, tłum iąc i rugując zew sząd języ k  krajow y, 
zwinęło radę m iejską, a natom iast pow ierzając 
rządy  m iasta p. Tobiaszkuwi, 'w prow adziło  m a­
g istra t ubeęiiy, zaprow adziło  ję z y k  niem ie­
cki ja k o n w yłącznie urzędowy gm iny a w 
rzeczach, które m agistratow i podobało się pod 
dać pod opinię reprezentacji, w prow adziło dogo­
dny system  mężów zaufania. Przez lal 10, t. j .  
do r. 1863 m ężow ie zaufania pełn ili te obuwią 
zki, p rzysłuchując się niem ieckim  referatom , lub 
wreszcie łam iąc sw e język i, gdyż ciągle (aż po 
r. 1 8 6 1 ) dyskusje j narady  odbywały się w ję ­
zyku niomieckim. Z eh wił ą nadania dyplomu 
październikow ego, a później nadania  patentów 

, ‘utow ych, głos publiczny zaczął się 1 dom agać, 
aby mężowie, zaufaniem  rządu szczycący się, 
ustąpili m iejsca mężom, zaufanie gm iny po­
siadającym . M lelu niezaw isłych usłuchało g ło­
su opinii p u b lic z n e j, — ludzi zaś bez zdania 
i chw iejnj eh pow strzym ał od tego kruku śf p 
W alery  W ielogiowski, tw ierdząc, że 'sto jąc  na 
straży dobra pow szechnego, ja k  żołnierze na  wy 
łomie, dobra m iasta strzedz powinni P iękne sło 

; w a odw lekły już  bardzo b liską podówczas chwi- 
1 lę nadania przez rząd, w drodze oktrojow anta, 
[ statutu gm innego i rep rezęn tac ji z wyborów 
i gminy pochodzącej. W rok potem ś , p. W alery  

W ielogłow ski z przyczyn czysto osobistych ustą­
pił a za mm i jego adherenci, a tak  miasto na 
sze ujrzało się paw et bez cienia reprezentacji 
jak ie jko lw iek . Obecnie w ięc w szelkie inceresa 
gm iny załatw ia m agistrat, z radcóyr p ła tnych  o- 
raz p. burm istrza s! Jadający się . Podczas zwo­
łan ia  sejmu krajow ego w roku 1863, posłowie 
krakow scy, w ięcej okazujący energ i. niż w obe 
cnej chwili. listem otw artym  w ezw ali znaczniej 
szych obyw ateli m iasta , aby spraw ę gminy po­
ruszyli. R ezultatem  narad  tych było w ysadzenie 
kom itetu, który przyjąw szy później delegację z 
ram ien ia  m agistratu  udzieloną, w r. b. ukończył 
Projekt statutu dlti, król. stoi, m, Krakowa z 128 p a ­
ragrafów  sk ładający  się, na liberalnych oparty 
zasadach, , któremu oprócz tu i ówdzie żarnie 
szczonjcb  niestosownych teoretycznych w yw o­
dów i braku  czystości ję z y k a  w redakąji, ża-: 
dnego zresztą zarzutu uczynićby nie można 
P ro jek t ten drukow any przesłanym  podobno zo­
stał w ydziałow i krajow em u do urzędowego u 
żytku. Gdy do chw ih obecnej nie widzimy, ab y  
był przedstaw ionym  jako  wniosek, .gdy zresztą, 
w edle art. XXII. ust. ffminnej z d. 5. m arca 
1862 r., przez Radę państw a w ypracow any statut 
gminny d la  m iasta K rakow a, w żadnym  nie zo­
sta je  związki1 z ogólną ustaw ą g in u n ą  dla c a ­
łego kra ju  uchw alić się m ającą: przeto porusze­
nie projektu tego w tej chw di uważam za sto 
sowne, a  przypom inając posłom m. K rakow ą 
spraw ę tak ważną, o której, ja k  Się zd sje  prze 
pom nieli, idąc tylko za ąłosem  m ych w spółobj 
w ateli, w ezw ać_ icb w im enem , ab y  projekt ten, 
ju ż  ułożony, sejmowi krajow em u bezzwłocznie 
z wnioskiem odpowiednim przedłożyć zechcieli, 
a tak  dowiedli, że spraw a m iasta, k tó rą  re p re ­
zentują; nie je s t  im bynajm niej obojętną'

W iedeń d. 5. listopada.
A  Jednostronność i bezbaiw ność rozpraw  

i parlam entarnych w sejm ie niższo-austrjackim , w 
który m od wczoraj radzono nad adresem , a ra-
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czej przestrach, i, wśród mów centralistycznych 
znanego z ak ro ju ,‘nie doznały uro-m aieenia na­
w et p rzez  w ystąpienie k a id y n a la ‘R auschera, w 
ob roc ie ’ Wniosku nm iejszośei. 'W niosek 'oględniej­
szy Dieco, bo pok łada zaufanie i widzi ratunek  
tylko w m ądrości N. P ana, ale w gruncie dz i­
siejszem u system atow i rów nie przeciw ny j«k e- 
lukubracje Tintego

Dziś dopiero, k iedy  się tego w cale nie spo­
dziew ano, znalazł się obrońca praw  i rozwoju 
h istorycznego w osobie 're k to ra  uniw ersytetu, 
profesora*Jtaegera..

Rektor magnificus p o w iad a , że oń praw a 
nie chce w yśw iecać ze stanowiska praw nego, 
tylko kibtorycznego. H istorja m ieści w sobie lo- 
ikę, pow iada m ówca, której odepchnąć niepodo­
bna. Rozpatrzm y się po Europie: nie znajdzie­
m y uigdzie drugiej Austrji, t. j .  państw a w u- 
ksztaktowaniu je j  podobnego. A ustrja j e s t  zbio­
rem  ludów, z których każdy ma sw ą tradycję  i 
historję. Czasy*to niedaw ne, kiedy u tych iudów 
w y r a z i  znaczem e państw ow ej je d n o śc i - (Ein 
heit) nie były znane. n D la wszyctkieh jedynym  
węzłem  łączący m .'b y ła : ,d y n as tja“, D opiero po 
trzydziesloietniój wojnie i po zaw arciu pokoju 
w estfalskiego, gdy  się okazałp , ż e ’ zniknął urok 
i fclasis Korony niem ieek iej , v,myśln politycznej 
jedność i'- zaczęła zaprzątyw ać um ysły rządzą­
cych. W  m iarę rozszerzania jedno lite j w ładzy u 
góry, cofały się lud austrjaek ie  w warownie 
sw ych domowych trad j cyj, 1 zatrzym ały  się na 
gruncie sw ych historycznych praw . Leopofd I. 
wziął się do roboty w tym  kierunku. Ograniczył 
praw o wyborcze w W ęgrzech, .Siedm iogród napo- 
wrót m rzeciąguął do y y ^ g ie r, .a^y  zm niejszyć 
b c z b f  politycznych Korpusów Karol VI. za 
pomocą- przeprow adzonej sankcp’ p ragm aty  
cznej, o rzekając nierozdzielność -i jedność pań
stw a ,| penzedł o .jeden k rok  dalej. Ludy były
spokojne jjowicijzchowLje i w zgodzie połączo­
ne z sobą, wićc Marja T ere sa  'polityczną je 
Iność posianow iła przenieść do adm inistracji. 

Uproszczenie adm inistracji poczęło się «>d usta­
now ienia najw yższych urzędów centralnych (Zen- 
tralstellen). N ajdalej na tej drodze i nadzwyczaj 
śmiało postępow ał cesarz Józef. W szystkie kąty 
m onarchii, każda  prow incja były  rządzone j e ­
dnakowo, i słuchały  jednych  rozkazów. Od S ie ­
dm iogrodu do B elgii m iało być wszystko rz ą ­
dzone podług jednych  praw  i fornp *■ W ęgry  sta ­
w iły najzaciętszy opór. Belgia, najbardziej od ­
dalona od centrum , nie m ogła być przyw rócona 
siłą  do porządku. Skończjdo się na odpadnięciu 
niepow rotnem  tej prow incji od państw a, co do­
piero  otworzyło oczy Leopoldow i U, M onarcha 
ten zaczął decentralizow ać. Z aczął od zaprow a­
dzania instptucyj stanowych, i byłby dalej refor­
mował na tej podstaw ie pojedyncze k ra je  m onar 
cLii, gdyby go by ła  śim erć nie zaskoczyła. Ce­
sarz Franciszek , innego usposobienia, przym uszo­
ny ■ był'prow adiśió Ustawiczne wojny. U żytkow ał 
i znalazł siły  na swe usługi w szystkich. Po w oj­
nie znalazł się w szczegolriejszem "położeniu 
Znaiazł pozaprowaćlzane instytucje stanow e, po- 
czątki_auęQŁOD-ii, ale w ogóle u rą g #  cen trali 
styczne, D la tego też stany? Krępowane przez 
biurokracje, k tóra  zagarnęła  już była w szelką
w ładze- nie trogłv działać j ;  korzyścią dla kra- 
jółV j^ fed y ń czy ch .

Ćesąi-.z; F erdynand  był łagodn , o rganiza­
cja m e postępow ała, ale rzeczy w lekły sie jako  
tako. Przyszedł nareszcie rok 1848- Mówca szk i­
cuje w ypadki i  p rzeb ieg  rzeczy znajom y P o ­
w tarza jeszcze raz, że ile razy  chciano cen tra­
lizować, ty le razj napotkano na  opór ludów.

Mowa była w  ogólności najg łębsza, jaa.ą 
mi się z d a rz y ło  słyszeć podczas k ilkuletn iej p a r­
lam entarnej dział;,.mości Rady państw a.

Pćłnrżęflow a Oaste^r. Zcitung że w zględu na 
mowy ja łow e M iinłfeldów, B ergerów , Schindle 
rów, w ykrzyku je ; K iedy się raz  ju ż  od tej k rę ­
tej ju ry s te iji iiwułnimy_ri będziem y ruieli mężów 
stanu w A u strji!?

Pojaw iła s.ę tu broszura pod ty tu łem : śm n-
me tfines Polen - ubei die gćgeiwdrńgCn Yerhaltnisse 
Oesterreichs von S .  M. —  M echetaristen B uchhandlung .

p ierw szy  r y i t  oka zdaje mi s ię , że je s t  kon­
serw atyw na, a naw et -w ięcej jeszcze Ju tro  po 
przeczytaniu zdam, o niej spraw ę. 1

J  ■■
‘tn i t ż iw

V 1

K r o n i. k a.
— lirzą< l te le g ra f ic z n y  przeniesiony został z gm a­

chu uam iestniczpgo, gdaib-był dotąd! umieszczony, do 
kamienicy p. Sierpińskiego tjtozy ulicy Szerokiej, naprze­
ciw  W ydziału krajow ego na II. piętro, 3 n< |« ]  i  jj, 

A v OŁezW a Aby nti m n  .n. kalejjgur* mniesztrzu7 
nym w  ,z:Jdadzie iw . Lazarfca by t tamże jiprzyjemuic
nie uskusżając. funduszów zakładow^.clj, „m agistrat na 
m ocy uchwały Rady. mjeDkńy. udaje s ą ^ o ^ z la c h ę tfa e -

go w spółczucia obyw ateli i mieszkańców sto licy  z we­
zwaniem, aby o ile k to  może, złożył dla tegoż zakładu 
w darze dziełka przystępne dla prebei.darjuszów  i ta ­
kim sposobem przyczynił się do założenia małej b ib lio­
teczki dla tego p ięknego zakładu. ~

Podobne dary przyjm ować będą frezyuium  m agi­
stratu , tudzież w szystkie urzęda łandw ójtow skie.

— K s. A dam  S ap ieh a . D owiadujemy się z pe­
wnego źródła, żo mylną Dyła wiadomość, jakoby  na za, 
pytanie nam iestnictwa, czy ks. Sapieha może w skntek  
amnestji powrócić do k ra ju , z W iednia była pom yślna 
nadeszła odpowiedź. Przeciwnie, osoby w ysoko w W ie­
dniu położone miały ośw iadczyć, że ks. Adam Sapieha 
bez osobnego upow ażnienia powracać nie może,*

— K on cert. P an  R afa ł M aszk ow sk i , znakomity 
nasz skrzypek ,daje ju tro  - w p ią tek  — w sali ra tu ­
szowej koncert z w spółudziałem  T ow arzystw a muzy­
cznego , Joraz pp-' N ow akow skiego,*  K uncew icza, i M. 
K oncertant odegra na' skrzypcach 5 numerów . Sonatę 
Bethovena z tow arzyszeniem  fo rtep ia n ,.; K oncert Men­
delssohna; Adagio Tartiniego; Balladę i Polones Vieux- 
tem psa. Członkowie Tow arzystw a muzycznego odśpie­
wają śpiew w chórze męzkira ; p. Nowakow ski będzie 
deklam ował, p. Koncewicz będzie śpiew ał solo.' Przy 
jacifcle, muzyki i śpiewu pospieszą zapewne ja k  n a jl i­
czniej na teu koncert znakom itego muzyka. ' ,T~

K oncert Tow arzystw a muzycznego odłożony na 
później.

Ostatnie wiadomości.
N. f r  Presse pisze : ,. W zm iankow ana przez łias 

pogłoska, że hr. B elcredi zam ierza oddać J$k§ 
m inisterstw a po lic ji, i że to m inisterstw o stanie 
znowu odrębnie od m inisterstw a s ta n u , pojaw ia 
sic znowu z w iększą pew nością , a jak o  przy­
szłego szefa m in isterstw a policji w ym ieniają 
m arszałka polnego barona  Sokcsew iea , k tóryby  
natenczas złożył godność b an a  trój jedynego 
k ró lestw a .11 "  'i i - - -  ■«

U rzędow a Gazeta W ud. z d. 6 . bm. zamie 
szcza rozporządzenie cesarsk ie  z d. 29. listopa­
da, względem  przypuszczenia zagranicznych to­
w arzystw  akcyjnych  i kom andytow ych, na akcje 
zakładanych, z w yłączeniem  tow arzystw  aseku­
racyjnych, i dozw olenia im w Austrji wolnego 
prow adzenia in teresów , a to pod warunkiem , a- 
by tutejszo-krajow i w spólnicy tow arzystw  tego 
rodzaju m ieli w k ra jach  tam tejszych wblni.ść 
prow adzenia swych przedsiębiorstw^ na podsta­
wie w zajem ności, tudzież pod w arunkiem  w yko­
nyw ania innych jeszcze przepisów , naznaczę 
nych rozporządzeniem .

Pester Lloyd w ystępuje p rzaciw  mowie J ai 
serfelda. i broni praw  1848 r. przeciw  zarz „cm, 
jak o b y  one były  p rzyczyną rew oiucji, i J a k o b y  
opór W ęgrów  przeciw  dyplom ow i październ iko­
wemu i patentow i lutowemu, m iał, być upraw nie 
ny. Naplo zaś widzi w ży czeniach, w ypow iedzia­
nych przez K a ise rfe id a , d ążen ia , n ieprzyjażne 
w szeii iem u porozum ieniu , i zastrzega się p rz e ­
ciw tw ierdzeniu ja k o b v  c iąg łość p raw na Wę-i 
gie:r  poczyna się od r. 1860. C'“—“ ł"7 '

W  kom itacie aradzkim  w strzj mali się M»- 
d iary  i Niemcy podczas w yborów  d. 5. b. m. od 
g łosow ania; w( w szystkich okręgach w yborczych 
pozakładali M adiary protesta.

W  sejm ie siedm iogrodzkim  odby  ta ją  się de 
ba ty  n»d sp raw ą unii z W ęgram i. W ażne kwe- 
stje zostały ostatecznie załatw ione. R eprezen ­
tanci w szelkich narodow ości zajęli swe m iejsca 
w sejm ie i b iorą gorliw y udział w rozp raw ach ; 
unia została  przynajm niej w  zasadzie pi zy jętą  , 
ż ąd a ją  tylko rew izji artyku łu  o unii. 1 Lecz i te
zarzuty nie w ychodzą od korporacyj, od całości
HAiMiAnAtiln łai łliK nnroi Tl Qlłn/? AWflfi PI '*rep rezen tac ji tej lub owej .narodow ości; .  _  
tak  saksońscy ja k  rumuńscy posłovrie pudzielają 
sposób zapatryw arua się M adiarów i Szekleiów . 
Może w ięc ostatecznie w yjść z tego adres ,vie 
liszośei i  mniejszości, oba je d n a k  w yjdą z koła 
sejmu; nie b ę ją  ońe bynajm niej reprezentow ać 
odrębnych przekonań narodow ości, bo te pie są  
w sobit zam knięte, i nie w ystępu ją  ostro p rz e - . 
eiw s o b ie ; je s t to zatem  korzyść nieębliezona 
W utuiu w iększości będzie mogło być uważane 
w zupełności jak o  wotum kraju .

D oniesienie z Kołoszw aru z d. 5. bm. mówi 
o dalszy eh rozpraw ach  nad a d re se m ; d. 6 bm 
spodziev,ano Fie ukończenia obrad odnośnych

W iedeńskie dzienniki z 5. bm. donoszą, że 
d r ia  4 . t. m. odbyda się w m inisterstw ie stanu 
konferencja w zględem  spraw y Opornej sejmu 
kroaekiego, i że na tej konferencji b rali udział 
m iristrow ic Belcredi, Esterhazy, kanclerz Maj 
lath, a ze strony deputacji k roackich  fuzjom 
stów  br. W ład. Pejaccvicz baron Lew in Ilauęh, 
baron L azar H ellenbach, Koloman Bę^ekoricK  | 
adw okat Mrazoyic Dnia 5. bm. m iała się znowu, 
podług doniesienia Neve fr .  Presse, odbyć podo­

bna konferencja, czemu jednak  Lebatte zaprze­
c z a ; układy jed n ak , k tó re  m aja.poprzedza; 
stateczną uchw ałę, trw a ją  dalej. S\vieżo przybył 
jeszcze do W iednia h r. Pcjaceyic, kaudydaL na 
nadw ornego k an c le rza , ze stronnictw a rnadia. 
skiegó, i dnia 4. b m ., ja k  ' pisze $ 2  fr ,  Presse, 
miał posłuchanie u cesarza.
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Z H am burga donoszą 5. t. m., że w. Książę 
O ldenburgski zam yśla w spierać za pośredni­
ctwem  Zw iązku niem ieckiego pretendenturę li 
nii A ugustenburgskiej do księztvy I  pełurzędow a 
NorJd Ztg., w ycliodząca ' w'- Hann*iwerzt * teaprze-' 
Cha, jed iiąh . wiadomości, jakoby  w rk s-O ld en b u rg  
m iał się zrzec swej kandydatury.

Do Scld Ztg. te leg rafu ją  z Berlina, u okólni­
ku pruskim , k tóry  w krótce będzie, albo juz jest 
rozesłany z w ezw aniem , pow ołującem  się na  o- 
świ|<jczenię sasko-baw arskic , aby  rządy  Z w ią ­
zku cłoweg’o p rzystąp iły  d o , układu h a rti iowegc 
z Vv mchami.

*Z Brukseli donoszą d. 5. t. m., że w stanie 
zdrow ia kró la  nastąp iło  m ałe polepszenie, sił 
nieco pizybylo , następnego auia, jednak zpp.vyu 
się .stan pogorszył.

O oniesicuie Memoriał diplomutigub, jakoby  br. 
Hubnfei* dostał polecenie w spieran ia F ran c ji w 
przeprow adzeniu konw encji w rześniowej, ma być
Podług Presse zmyśloną, " « ■
r*n' ł- t T T 41 ^_^We F lorencji to c /ą  ^ię óK^pnier nklftdjf f  }j?f 

kardynałem  (Trasselim o pow rotwiąeym tam
biskupów  wy lalonyron.-U kłady-te- b y ły  już- umó-- 
w ione przez vegezzego. Próby biskupów nea- 
politańskicb, aby p r o s t e ć  z cholery i powró 
cić, spełzły  na niczenZ -id*i ■iguil ijęsS1 i 
dość w z b u rz ó ^ r ’ ■ * v  TW1
* ~r O m isji aiherykańskiego je n e ra ła  Shoffelda 
otrzym uje Kol. Gaz. korespondencję ż P a ry ż a 'z  
d. 3 bm. z zapew nieniem , će ta mlgja tyczy się 
w yłącznie Ijyljir Meksyku. '„G abjnet w,ąsjiing- 
toński poleca uwiadomić Napoleona,^ze ,z jtd n e j 
strony jjro śk rype ja , w ydana przćz fMay»ymiliaiia

Jfrzeeiw  juarystom , z drugiej zas strony pjszpań-..
rgi rozburzyły, umysły w U niiske-chilijskie zatarg i „—

tak  d a le c e , że się rząd. z tym objawem  i ojiinii 
liczyć musi. J a k  najszybszy .odw rót prąncijzów  
byłby  w śród teraźniejszych irfosunkuw d la  dbu 
strón na jko rzystn ie jszym i. f i l  DI U li  O l

Przybycie Sbołfielda do P aryża  w yw arłp na 
giełdzie tam tejszej popłoch pan iczny ; dzienniki' 
w szystkie zajm ują się tem  przybyciem . Z daje  się, 
że do d. 3. bm. jeszcze nie złożył npt q pwojej 
m isji; Patrie trw a jed n ak  w swem zdaniy, ż e rn i 
sja jego  dotyczę spraw y m eksykańsko-am eFykan 
skiej B erlińskie dzienniki Zaś dow iadują się, że 
jen e ra ł ten przyw iózł z sobą z W asbingtonu żą ­
danie aby „w ojska ffancuzkie w pewnyirTCkre 
sie, t. j .  do kw ietn ia przyszłego roku, u stąp iły  z
M eksyku.“ — D rouyn de Lhuys odjechał jąję 
donoszą z T aryżń  d. 5. bm., do Com piegnę.

y i s h u d  łKjłfr.i-7'i j iW i t ‘ Jr7} t a  ( t e j l n ^ s a ^ w  ip

D z i e s i ą t o  p o s i e d z e n i e  s e j m o w e  i  i l u i a

P oczątek  u 7 ,  na Sw SSastą ! flVki:btąVz G rot; 
choIski„ij5y ta  p j^ to k o ł. '  Po przyjęciu orotoksłu. 
zaw iadom ił sekretarz o skrutiniam pow tórne­
go głosow ania na sek re ta rz  ó w ; obrani zosta li.. 
W odzicki Ludwik 78, a Paszkow ski 77 głosam i. 
Są to 'g ło s y  w szystkich Rusinów i połow y pol­
skich posłów. Druga, większa połowa polskich 
pogłów głosow ała na innych sekretarzy . " n' 

M arszałek zaw iadam ia o przybyciu ,posła 
Szym ańczuw skiego i przydziela go do sek c jiIV .

K o m i s a r z  r z ą d o w y ,  rą ^ ta  ru*J,worny 
P ossinger przekładą, p. eU n i.,ą i7  -roidżotip k ra j o 
wego n a .rp k  1866. f r jiu y i ; piackzło
900.000. Gdy za led w k  ^  -rokt-oć Moiy dr-A fuu- 
Busz k ra jow y  ma dochudin. więc niedoboru je s t
700.000. Rozłożona ta kw ota” na podatki Stale, ‘t t  
to Dą,:_-4[y reński podatków  sta łych  po 1 2 ’/ ,  ct. 
Rząd m itł  przy układaniu  prelim inarza w zgląd 
jedyn ie  ua istn iejące instytucie Gdy w skutek 
zmian, k tóre n a s ttp ią , m ianow icie: co do funda- 
eyj k rajow ych, ok 'Aę się w iększa potrzeba, sejm  
odpow iednie poczyni zm iany. Już  teraz  zapow ia­
da k o m isa rzy że  v najbliższym  czasie w szystkie' 
fundusze*-krajowe oddane bedą wydziałowi kra

Drugi wniosdk rządow y dotyczy funduszu
indem nizacyjnego. Potrzeba na r. 1866 w wscho-
dniej Galicji 3,680.003 złr., w zachodniej Galicji, 
i K iakow skiem  ł2pt79.434 złi. Na to bezprocen­
tow a rządowa zaliczka wynosi 2,600.000 z ł r . , i 
reszta  procentow ej i inne’ przypływ y własne do- 
"tarczą na pokryjcie 2,979.434 zlr., w iec reszty  
bodzie trzeba h f ta re z y ć  z rozłożenia kAv»ty 
n rakującejF-na podptki stałe, a to na każdy 1 złr 
l*o 51 k r MUF ~ ---------

, Gdy j-d iia k  anL u ca raah i ciL-dii jjpYWszep 
w uiosku, ani -co dę-- fawtipręd-
ko zapaś^ w  błćjmie, !\ |ię c  kom isarz rządow y czy ­
ni w n i OjS c-kAl a,g 1-ą 3 y l  iejnar c a « y  wdawałić, 
aDy doaa ek aGłychcz isowy d^ą .jj:rą;owegp fun­
duszu i dla inąęu n izu cy jn eg o  pobierać PunCza 
sowo ja k  dotąd iy k w ic ie  62%  ^ ł j " ”"

1 Poczem  czyni kotwisarz Rządowy ,/n iosen  ,U, 
sejA u, aby, gjly 'k ifa jo ^ S  dodatki podatko­
we zbierali s^' przez'-'* urzęds p.aoijfyoyit', < 
w pańsiłTowenj opSiatkow aniu  ' zaprowadzo-
nr. " rm rlz in l n _  l a t_  '- sł o e c z n b ^ s .:  n a l e ż a ł o b yno podział n^ lat,,
i podatki krajowe po^i ^
czaeg-o, rozpoczłnająbigo ^ię . y T l ? i t y c z n i a . ' 

ualęj przedkłada komisarz Rządowy projekt 
s - lcsitlg h” ~ -

er.aif • w edług rdku słonń- ■ - * •«

.ądpw yj ' ,«a|'p j ^ d S t jn  
gdzie icL niem a anra, s azie   1  . 7 , , , 1 ------ -z— -7 o ------
już są. Komisarz w y faz  a u d a n ie  rządu, aby

j ę  o tym  ^projekcie wyi«*ził -■ 
rerarz  w o ch o lsk i czyta w nulse^ dr ż d u n ą  
7. w łoścfańskieb z Mazęwsza , aby aejm 

udat się do eesprza z p ro śb ą , b y  w okolicach, 
doikniętyeh uifcii id z a je in , ' rozdawano bezpłatnie

sejm s w ą  o p 1 
1 Sekretarz 

posłów

nędzie drukowany i .  i jrz e d jo ^ n y  ^ jg io w i
Na p c rz ą d l l i i jz ie n n y m ’ sifuó pieirwsze czy- 

ńskiego. i  4 5 i uZłeuLówyo 
olniezej duoLńs.lęiej z fua- 

nioskoday/ba wymownie u-

tmtne wąiosku Tu. Bm- 
utrzym ywanie, sokoły 
dusaów Jsrajowyeh.' T
zasadnił swój, t |n io se ^  w ażnescią zanładu w k ra

iphiiczuin, Ja h isto rją  sam ego za-
kładu' 'dpwoazi: iż l}e* wzięcia go na  fundusz

pięciu  (jzlęnkóipi d,q jeg o  rozebran ia  i p rzed ­
staw ienia sejmowi jpeszeze na tej Kadencji. 
W szczyda się '^zprawa. *?yblikiewicz wnosi, a- 
by -Odessać teh wsiiosęk do kom idjf budżetowej, 
■cl Izba w  końcp przejm uje,''bow iem  w nioskoda-
yycy z tem  się zgodzili, jeź li dc kom isji budże­
towej będzie pow ołapy • cnociaż jeden,- członek,

i a n /  z hictorją zakładu dab iańsk ibg ti/obsąpąi
'Na porządku iziśnnym ’ stało dalej uzyta- 

nie U ińii sku AgopSowycza, o środkach  adm ini- 
.^ •acy in y eh  przpeiw', s^rarzie bydła  Izba ‘p rzy ­
sta je  na odesłan ie ig o  ‘kom isji adm inistracyjnej. 
Agoj^soy icz uzasadnia trafnie sw ój'w niosek. W i- 
dąć, iż ; tą  sppawą d ó b r z h ^ d ^ i Iftyffffjjjńiiony. 
u  dwie rzeczy mu c J u d z i : .o  usunięcie nadużyć 
przez p tkem ycapie by Ha z zagranicy; i  o stoso­
wniejszej środkj {.autfj rne od teraźniejszych. Mo- 

ł° ’ * Jftm j- 'bszerniej y n io sk p d a w c a  
ąno k u ru s ję  z ' 5 eźłonków to roz- 

ego ie ra
Rusi Out K

wę tę podany, 
żąda, aby  wybrd
bkoru i 
i jeden  

Ks.

sprawozdania 
wiosc lanm 1

l^.g.n & a s  z J o  odzyw a pię 2 .wielkim 
bezsenstm : proponuję, on; aby  te r . wniosek ode- 
iłać do |rządu, gdyż, (Ją maj te o rgąna , k tórątąi
zaudbeedz moza najlepiej s ą ta /rę . .W ^ a k  

—  - t f p u z i / z eJ m e  wnioekkods 
są  niejdastatei zpe Ti ż ł  inaczej ł e  u rzada ić  

‘    re sp i1«J|W
'Vmt* 0 *1 *

utiem żłobić,
« l‘ g-

to rzecz będzie kom isji co ż  tym  wnio-

wnosi, a b y  odestać wniu-
sek;* tll> I tomisji s ^ in ^ t r a c y jn e j .  M M p a H M B i

■;Ag|op sT w  1 c z  z^adza  się z fem, je że li bee-
dzie przydział a ry :, 1 Jej
w ądobrhe obznajom iony. “  '  ,

K i a i n d k i  odczytuje -sprawozdań 
buru hi. Gpł«u3h<fflFSkjcgo rw-o.Lwowie i..dr- Ko- 
ezyński- go w K rakow iy  jy s k n s ji
uznany >za ważlfy* ę f y j f r  d ąu g iea j poanęsi dr. 
Zyblikjęw icz OkuAwzurmć^..^ ląjęie-
stnicztjj kom isjr zw ołsł przełożony eh feiur, i *>- 
św iądęzyć im m iał, 11 wybór dr. Kuczyńskiego
będL e iw ażał iz ąd  zą demoiisy-ację w 'bóbie.

nikt o tem ni# my 1 lał, sam k a . -W K rakow ie n ik t
dydaT i jpomiiet inaczej _oświadczał, było to -więc 
przekrę lenie. Jeże li to je s t"n iep raw d ą , to miło
mu b ę d z i e * M ^ r ^ l ą w y n ^ u ^ i e  ^ ^ b n ć f i ć  
do sprostow ania pogłoski. »

K c f m i s a r z  r z ą d o w y  oświadcza, iż ł a 
de nadużycie przy wyborach rząd  ściśle śledzić
r rl (71 a f f AL 1 ■ „L* I 1 A

^£o'cf; y ń a S e ^ ^ u z S S ^  v?ażny,
będzie. (O kb

ło w n ie  ja k -w y b ó r Jann  Kobaks (z -F rysz taku  1 
Brzostka); flzai ai sk ład a ją  p rzyrzeczenie  m iasto
p rzy sięg i.^ . . .oia^iik Mdi*.7

Poćzem  rozpoczęła, sję speejiJna  d en a ta  nad 
regulam inem  sejm owym . ^

,Uc\iwalom w nreki Wvmi yropraf" ’ ami * pier­
w szych paim O Taftw .W ^nSw^Nafifl' a«tjfcułem 
oodatkiJWym"da statutu krajow°goJ nie uzyskał 
%  g łosfw  obecnych 1 zu$ał odi-zuCohyT P osie­
dzenie zamknal marszałek godż. -3ł lWaó r. na 
2 gą. Następne posiedzenif 'ty ^(itl'ledłHałpk'.,' 1

łicwi)fti£~[ftw*ftx 1 9 8 1  K tfis r/tF  ;  
W o s p o d a - s t w u - ,  p r a p f l i y s ł  l

wW flflT 1 h a n d e l, .ul ,1'id k I
K om itet f i l—Iny  lw u w s k i .  tllap izy - 

goiow M  du wystawy- pąrz>kiej ukjjastjduo- 
" a ł  się właśnie i w ydał najtępujHce oątci- 
s z c i ii i :

„Na mony rozporządzenia wysokieg-o c.
m inisterstw a handlu i gospodarstw*, z  dnia
18. paż A-^mika 1866. B. do ń i w
sklitek weiWttnitl ^ySbkięgo^ «  K-Luamie 
stnictwa ź fl. i]  listopaaa 1865 i-

w zrost ich wywozu. Tym, sposobem w ja - 
suem stanie świetle hugactwo ojczystej zie­
mi l możność wspułubiegauia s i |  naszej 
produkcji i w arstatów  na targow icach
świata iinizii:

„Będzie zatem czynem patrjotycznym  
i przyniesie pożytek pojedynczem u, gdy w 

| wjefiawie pwryakiej weźmie udział.
„Gospodarze wipjscy i przemynłowcy 

zechcą kom itetow i filialnemu (pod adresą: 
lwowsTtiej Izby handlowej i przem ysłow ej) 
oświadczyć swe zam iary w zgbdem  ucze-

•Jnamie-' 
licz*

68977, kon  itet filikiny dla wystawy rolni- 
9i, artystycznej _i ty .1867, r.

-»fn udbyBAięcząi
TV

się'
członkówwąj; 1 p ra ln y  

tejże azb^J w 
lśęyjskiego I 
i jwoje działanie

„Załączajaff odezwć w ysokiego c  .
mitetu centralnego w W ieanm. kom itet iiU 
alny ze swej strony w szystpch  interesan- 
tów zaprasza, ąby  usiłowali ojczystą pro- 
d ikcje świetnie przedstaw ić n a  owym fe­
stynie' pracy, nad bizegam! ?*tw ąiijj o b ­
chodzić się m ającym . T J  i

_Oc okaz"nia dobroci, pożyteczność

fltnictwJ ną wystawiu parj-zkiej 'do 30.,paj- 
m  dó lS . styczm a 1866 d  '

„ B la sz e  w y ja śn ie n ia , fo rm u la rze do
spisu przedm iotów w ystaw y i tp . biuro I
r-by .ndlowm j pr/e myślowej .....
każdemu z gotow ością udziela.

CZęśLi i UZlum*-'”
czCsci z c zaoi.kow q. g» ł 

o Towarzystwa gosPud3rSkiegp- «• p^v dstopada 1865 
rozp o czął. -  ■ "■ Józef Breuei ; zas tćp

rozm aitości i 'ceny przystępnej naszych Z> 
ów i wyrobów, za. uśnie rozwój imiupiudów

, ,>.2 k o m ite tu  filialnego dla w ystaw y roi-
■ iczej, a r ty s ty czn e j i  [a-zem ysłpw ej. Lwów 
d. Ę0- isto p ad a  z865 r.- P rzew odn iczący :
Józef B reu e r: zastępca Karol P ietzśch.

-.k k . Członkowie Mieczysław L arow ski , Józef
ite t iii; Engel, Bruno R ogalski. S eS e ta ra : Maksy-

9 millan BoU) fi-ki.* ‘ 90
Centralny zaś kom itet w iedeński wydał 

także odezwę pod dniem  1L  Jlstopada, w 
|.której czytam y:

Komitet dopełniając swego obowiązku, 
w -"w a w szystkich gospodarzy, iprzem ysło- 
w ljw  ś artystów  iLOnarchii do wzięcia u- 
4źiału w tej wystawie,“ U- : 'L, . . ) ał*U37 ! ( i i  1;<J 1 w P ’D

ó, szczytny ro z g lu s , k tó ry  pozy tka te  
no .płody umysłowe 1 m aterialne A u srrj,sobie .płody umysłowe i m aterialne A usttj 

na w ystaw ach dawniejszych, fakoteż in te ­
res dobrze zrozumiany gospoda, * u-zpiny- 
słowców i  artystów , wzywają ;do u d z ie li>ld: 

wyłobyśgorliw ego w w ystaw ie, w której J J b ™ - 
nasze przedłożone będą całemp A w jjt;;, - 

Tylko wtedy, jezii każdy m ogący dać
euś godnego na wystawy Uczyni t o ,  mo­
żna będzie przedstawić obi iz ,  Jz ia-
łalnośći przemysłowej i umysłów ej j ^u<ir.. j 
tylko ty u  spA obem  możemy na<j, | ,? lchoj 
wać zaszczytne m iejsce, któro pomiędzy 
narodam i stpjacem i na przedzie cyWiliżacji 
zajęliśmy.

Gdzie wy itawa samoistna w yrobów  w ła­
snych nie obiecuje pożądanej z u p ^ ^ g ^  
pojedynczy może mieć sposobność zyskać 
uznanie dla wyrobów swoich w w ystaw ie 
zbiorowej.

Kom itet centralny bedzie sutnieume k o ­
rzystać z doświadczeń przy w yxtaw at 1 da­
w niejszych nabytych, nie omiesz tą  też sku 
tecznie wspierać wystawców,, m ia rm ,^ ;, 
zastępować silnie ich p raw a i czynnie 0p ieL 1 
kowae sie powierzoupmi sobie przedm io­
tam i.

Część ^r?ędowc
_  -ł

Gmina J e ^ ie r z a n y  -Tuwodzr „stani­
sławowskim , celem zaprow adzenia rt debic 
uregulowanej nauki szkolnej zobow iązała 
sie po wieczne czasy istn iejący  T.adjjnBek 
szkolny utrzyn*ywmś Ast ysizo^iiAlobyym sra­
nie, p o sp raw iaf -spfż«yL-iz ł(  Ani., na^SMO 
szkoły dawcć 2 sagi sześecienne .drzewa, 
nareszcie każdoczesnem u nauczy.eiel,6wj , 
k tóry  oiaz ma pełnio służbę diaka i p o n j- 
sić -toszta utrzymani:, w szkoie ocbeffęVsJw,ą 
płacić rocznie 60 złr. w. ą.

Dla polepszeniajjtej l dotacji ^ o b o ^ ją ra L  
się dzierżawca propinacji^ Lesbisch Kupfćr- 
berg na czas swojej teraźniejszej dzierża­
wy płacić rocznie 2 sir. w. a., g r. kat. 
proboszcz miejscowy ks. Cyryl Cerkiewicż t 
na czas swego teraźniejszego ! p łehańsi*r« 
oddać nauczycielowi «c iżywanie og ród  en 
reltcjonalny przy kościele i dawać:.poi&Włar 
rocznic na zakupno książek 'Szkolnych-

'i
Gmina A z w in ia c z  w ODwodsiię e^ótt- 

kow skim , celem zaprowadzenia u siebie u- 
regulowanej nauki szkolnej zobcfwiążftła l ę .  
po wieczne czasy na gruncie gĄiręytu-przjw  
kościele położonym  v ybudowaó do kofica 
sierpnia 1867 dom na  szkołę *  pomieszka* 
niom dla nauczyciela i utrzymywać- tenże ®

Ift *łi'. w . jd a w - - i t - z e w o  na o- 
p a ł, n^resz-de każdo -zesneapn nauczycielow i

i  Mi H to  
>tia

fil

t uobrym  stanie, p^sprawia*1 e ^ z ę ty  szkolne,-
na utrzym anie szkoły w. ochgdóstwie płacić

; iłacić Voczn>e 2Uo z i i |J W w A  „
DU  polepszenia le i  ótac.tT zobowiązał 

się dzie4ziff.'^óbr ty  , ^Falerjan Podlew ski 
na czas posiadania "Dźwiniacza płacić ro-
letmifi ;30i zł*„«w. a. i dodawać 2 n. i .  vB^gi

«vdiU utall mJmI 11- Mat
F rz y fe e n a li  do ł>v. ow « l rtL«.V  g r u ­

d n ia . -Pp- hr. G o łtcW w łls i Ał-ttuifz JWjU*
cza, hr. AamojSkr Bzc;, ^  ń\V%4ef«* U--

icżyńskf' Hif). Ł GrćRłgt, L łls«> #4eoF 'And* ”» 
-igFM iUiM lgj Mam.. ze S ło c i.

ny- , Marc<ai* Jt W arszawy, .b r.
Gostkowslji Anto&j- t e  G?3‘za»«7ic, Hoppen 
Sfcr,*'A Kozłowa, Janow ski Zygm. z F ir le -  

‘ jow ki, Papara J u l . ^ D ^ i c z ^ ^

, . W y je c h a l i  z e  Lw o$v« . du . 5. g ra - 
nA ''1' BP’ K alitowski A- "Ao Żółkwi, Rauch 
Utto u a  idtLassy -br. *=a»dtO’iiiiski Teod. do 
la r ta k o w a , Cząjlc<tjiYD?Fi.Adłdf d ,J B óbrki, 
L zekoński Leon do fK'<0łako*ra- D ylew ski 
Mar. do Rolowa, ŚWtOłtewipU Ant. dlo Ko- 
czurm ina, P o lańsk iAlfr d-rfldRudnik^ Skól 
ski Miecz, do W orw ojigieft w

.dciitiil-iK ,-ęf iJ?aw »laT tg  » w.
—-1 alłrnfoo-uik m

tT iJa ir BJ. ł f  i .leufcWTdod iwG Mł>iW
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K u f a ,  I w o  w § k  i,
z d n u  6. grudnia.

uUi.at holenderski . . .
D ukat ceśareki •
UbSkiewuki pół.iftj.Srjat 
J  A k ie w C  n tb il jreb .T iy . 
U oakL w ski rubel papierowy 
Pruski ta lar ku r. . . • . 
Galie, lis ty  z a t t ,1 «n. » .l 
t artid. ii)(t' zaa . ni. k . l  -1 
Galieyj. oblig.- ind-in,. .} * '!§  
Po lyezna nai^Jow - 1X1 - 
Akeje kolei żel. gal.

D ają *1*44
w. a. w. a.
zł. I l't. zł. ct.

5 04 5 09
5 06 5 11
8 08 8 81
I 64 1 67
1 38 1 40
I 57 1 Ż9

67 38 t>8 02
To 75 71 54
68 23 68 87
65 65 66 380000 33 191 33

'fe la g r a r e w c a y  kura w ledesislii,
t  ̂ dnia 6 . ,grudnia.

Oni g_ dł łga paitwOy, m lGv gl m
P o i j t z k .  nar. l ł 54 5 ‘/  za 100 gl. ml k 
Lo.iy'« r. 1830 . . . . . .  . . .
Akeje banu nar. za 1000 gl. . . '  .

j TowjfffeyJt. kred. nr. 200 gl. . 
Lotidyn 10 fnt. saterlingów . . . .
D ukaty cesarskie s z tu k a ......................
SitBrO za 100 gl. w. a. , . . .

W . A.
zl. I c.
[62,
■6.
84

m
150
105

ti>5~ 
95 
50 
00 
50 
50 
10 

105 50

W iedeń . 5. grudnia.

5’/„ M i» lik i im wal. ausir.
„ P iiy -z b i mir od. . .
„ Metaliki uu JJ. k. . .
„ Obi. irid. niż. austr. .

„ » w ^gierukli .
» „ „ tr.ur. i tank
„ „■ „ galieyj ski* .
„ „ „ b u k im iiak ie .

n _ afedm iogr. .
Peżyezk. lo te ry jne .

L osy pożyczki z r. 1839 .
„ 1854 .

:  :  i  S ? * '. ’ .1
. na/uow. z r. 18<

kredytow o 
kS. E jtd rhazego
ku. Salto - 
hr. Pnlfy • 
ks. Klary, 
hr Si G enois. .
madlo Budy 
k&. W iudisehgriitz 
’..r. vV „Ida tein . .
h r. Kegleyicli . .
K iido'ui >. . . .

A k s .r  b a n k ó w  I p r z e m )
Banku naiod. »usL'. . '  .

an^lG-adstr.' .  .
nak ładu  kredytow ego . 
Kolei pttłn. F eru j nonda 

galicyjskiej. . . 
e/.emlowiec z wpL 50*/.

butroa la f r a a łc iu e
(3 ntiujięczne). 

Angażu 100 złr." nr. . .
F ran t* , u. M. 100 . . 
ftam b. 100 u iark .. . . 
LunOj -  100 fnt 

f i l100 flank.Paryż
W t . s t l t r *  i ,  gkdduffl.
PflRdłperjafly'. mb
Etaty. .>aatmwn& 111. ok. _ 

i  .  kupon-
Akcje nul. tg l. w ar.-w ied. „ 

,  „ w l« .-tyd g . „
' 'iv |f> r

P ary s  4. grudniu
fienta Sy, • \,x ,u \ .

Płaci} żądają
»1. c. t l .  J c.

. 59 80 59 90

. 66 15 66 25

. 63 35 63 45

. 82 50 88 00

. 70 25 71 00

. 72 00 72 '50
68 25 68 75
67 00 67 75
65 25 65 75

. 140 00 i40 50

. 79 75 80! 25

. 84 80 84 90

. 78 80 78.85
I 71 75 72 25

117 50 117,70
• 62 00 66 00

25 00 26 00
21 50 22 00
21 50 22 00
21 50 ,22 00
21 00 21 50
16 00 17 00
16 00 17 00
12 Ou 12 50
11 '25 il 75

769 00 770,00
69 50 70 00

160,-90 161 00
166 40 166 60
189 25 189 75
70 00 70 50

88 >0 ‘ 88 60
88 60 88 70
79 50 79 65

IÓ5 W lu5 73
42 10 42' ■JO

w 00 uó oc
'12 50 12 ‘55
00 00 00 24
80 00 80 25
00 00 70 25

j  69 051 00 00

■

łlatiemoiselle Eleonorę  
La\ iii e a 1’ honneui de p rć ,e n ir  les 

dames de Lćopol, qn’ e lle  Went 
u- ouvrir rue bistuska Hr. 118 un& rtiai— 
s o n  0 0  C o u t u r e  on v.os dames tronve- 
ront a se faire f a i le : robes de v lm  i de 
..si io H d lr ł  d t  inaiieeH, riiHlaints d eli- 
ialits, niALteatt*. cn tout genreo d! aprćs 
'es m, ies la i plus nuuvelles. Le tout a 
.'es prix tren lunderea.

Ou b»n ton pkrMien. On t ro u te ia  ehez 
moi, unó perłonńJ? porladt fra n ę a t et pc- 
on,ais. 1267 3—U

Panna Eltonorh Lav Ile
r t  zawiadomić szanojyne 

lw ow skie, i i  włęśnie ęo o tw ora
ma zaszcz

10{' YS1

S I W A Ł l f t f i
przy ulluy S ykstusk ie j. pod i. l i s y , ,  

guz i '  punie su k n iem o g ę  tobie daó robie: 
zw ykłe aukuie, suknie Lalowe, stro je  ślu ­
bne, ubiory dziecinne, pzaszcze każdego ga­

tunku i pod ług  każdej mody,

a w uystko po cenach bar­
dzo umiarkowanych,

i w najlepszym  gnsoie paryzkim .
W zakładzie tym  je s t osoba mówiąca po 

polska i po fraaeuzku.

Duiiiesienie.
Nieehjist' na .inyldi). umieszczony w pi- 

.śmie ulotriem w Tarnow ie d. 3. grutlnia 1865, 
pod nazw ą: Gaduła z pod Marcina góry wy - 
danem, trakfnjacy o tarnow skiej kasie o- 
szezędnośei, w zadn.ą polem ike się v. dawać, 
bo ten artykuł w szelkie granice przyzw oi­
tości przekracza, donoszę tym . których to 
interesować może. że z powodu wspomni.a- 
rego  artykułu  zaniosłem skargę do e. k są­
du karnego o obrazę honoru. 1297 1—1 

Tarnów dnia 4. grudnia 1865.

Dr. J ó z e f  S to ja low sk i.

N ł
d

Tl

iniejszem podaje się do publicznej w ia­
dom ości, żo w postępowaniu ugodnem 
Alfreda BObrna i Mojżesza Celnik i su­
ma 10,000 zł. ui. k . z procentam i na 

roalnośeiach N .. 112 i W P /, intabulowana, 
IreałnOśei (Nr. 112 i 113’/ , ,  nakoniee całe u- 
Irżkdzenie fabryki świec steary nowych irny- 
dia w cerminach 12., I ł .  i 18. i dni następnych 
m iefiąca grudnia 1865, a to w każdym  te r­
minie o godzinie 9. przed południom w do­
mu pod N r, 112’/, p rzy  ulicy F renela  przez 
publiczną licytację sprzedano będą.

0  ezen. chęć ' kupienia mających z tem 
uw iauam ia s i ę , 'ź e  warunki licytacji i eks- 
trak ta  tabularne w Kanaeląrji c> k. nocarju- 
sza *Vłodzimierza Dulęby p ad  Nr. .861 in. 
codziennie w urzędowych godzinach p rze j­
rzane być mogą 1298. 1 —3

Lwów dnia 3. grudnia 1865.

W łodzim ier* Ifnlęba,
c. k . notarjusz, jako jądowy komisarz.

g-o-

L. ,345^.

SPRAWY KRAJOWE
Dnia 9. grudnia 1865 o 

dżinie lotej p’-zed południem od­
będzie się 46- ie  pablicane 
losowanie listów zasta­
wnych galic. stan- To­
warzystwa kredytow e­
go w giiiachu zakładu 
narodowego imienia Os­
solińskich.

Suma do losowania przezna­
czona vvynoo 176 114 zh\ 46*/, t 

We Lwowie d 2 gi‘udnia 1865.

1294 2- -3
R o g o j s k i ,

sekretarz.

L. 30512.1

Ob wieszczenie.
Celem wydzierżaw ienia prawa 

pi opinaiji wyszynku na dworcu 
kolei źę l^ n ej ^aroia Ludwika we
Lwowie, na przeciąg jeuii«gu roku., oó
1,. stycznia 1866 r. licząc, odbędzie się w 

biórze i l j .  departam entu MagistrAcn d n i a
12. grudnia b r. powtórna licy­
tacja przez opieczętowane dekla­
racje, k tó re- do godziny 12. w południe 
przyjmowane będą.

Ceną wty^ułania czynsan dzierżawnegu 
w ynosi Ai62 złr. w. a. wadjum 332 złr. w. a.

gą
W arunkiullcytatyjne przejrzane być mo- 
w rzeczonem biórze. 1279 3—3

M agistrat k r. stó ł. m issta 
L w ó\/ dnia 28. listupada 1865 r.

S Z P R Y G Ó W A N I E

w . G R IM A U L T  etC* aptekarzyw PARYŻU

Szpr^cow anie to  p rzygotow uje się z li 
ści drzewa rosnącego w Perm zwanego M a­
riko. Stanowi oho środek niezawodny prze­
ciwko rigiączkom i blenoragiom najuporczy- 
wszym i zaniedbanym. Użycie jego nie po ­
zostawia ;pu sobie zwężeniu kanału ani na­
brzmienia kiszek — P igułki zaś napełnione 
sa esencją z Mariko . puł iczoną z balsamem 
Kopajwy, a to w celu dwojenia w łasności 
leczących tego  ostatniego i odjęcia mu woni 
niepizyjom nej, ja k  również 'zapobieżenia 
odbićion. i mdłościom, k tórych dośw iadczają 
osoby zażyWajai-e zwyczajne p igu łk i z bal­
samu kopajwy. D la tego  to lekarze we w szy­
stk ich  częściach św iata, p rtek łed ą ją  je  dziś 
nad wszelkie inne środk i. Obiedwie pre-
puracje użyte iazem, działają bardzo energ i­
czn ie , każda zaś użyta osobno, dzi .ta wolniej

1173 -2—10lecz niemniej skutecznie.
D ostać można we Lwowie w  aptekach 

pp . R u /c e r a  i  I ł c r l i n e r a ,  w Brodach u 
P Franzos.

1127 7—24 B łazna angielska gum lelastyczna

T Ł L r s T O Ś Ć  n a  S K Ó R Y
P atten t Indian Rnber Greave o f William W riglesw orth & (Jomp in London.
Od WMłu la t *£ a®1 jako  najl«Pszy środek do konserw ow ania sk ó r , tłu sto ść  ta  

wsiąknąw szy w po ry  skdry. zastyga w nieł* i utrzym uje tym sposobem skórę ciągle wil 
golną, m iękką, g ię tk ą  * m ep r/o tu .\a lną  — do oouwi; chomontów i powozów skórą obi 
ty c h ' Syta, może byc* policzoną do pierw szego w yna'azku w t jm  rodzaju  

Duż* pasek* «ryKtnai„ a knsstu je  1 Łfr. > m t.
N af*  " ! n  w r T  « 83 „

Główny skład na całą waiieję We Lwowie u Bonifacego Stillera.
Także utrzymuja tg tłustość,

W e  L w o w ls  K. Barfaoan, 
A. Grotiau,
A. Je  łrzei w kl, 

d e in .„ J . Klein.
B Klei 'a a dowa i G ebhardt,

A . M atkow ski 
3 . Beiss,

B K . Schabtrth, 
h J . otiomenger. 

w I łr i f ż a M th  Z  SWti 
w  C se r u lo w m c h  Ig . Schnireh, 
w  Jai-oHluwlu Br. Juśkiewicz,

.. K rn k o w ie  J ; 3 i.hą, 
w  P rcc in y ślu  Fi Gatdątschka.
^  K z e se o w ie  f ' Jaśkiewicz,

„ Schaiter i -Spółka
w  ^ainborae J. Kiedl,
*  ^ ła iiis l.fw  o w ii1. Br, CeBeełtWii, 

. . W* Majewski,
w  ” *r.Via u. łiBtscM,
W T oriiopoht A Morawetz,
W Tarnowoe j„ hn
w  Z iile sz c z y k n tU  K,Kt] ełygki, 
w  % o lk w l 4. ? rnkow nkb." nib w ‘

Największy w y  boi*

LA Hr  A AKTOW YCH
tak  zwanych p c fiiiic iiin  

z pierwszej tiprzyw ilejJj^anej iiilwyici 1227 4 - 8

B R A C I  B R C N N H R O ’®  w  W i e d n i u ,
■ znajduje się „ ha,.dlu

A . S ^ E I F A  S Y N Ó W .
W Aby odbyt tych lamp ja k  tM jllfzniej jiowięksżyć, śprzedają się one pif c e n a c h  

fahi-yczuye.li, be a d o lic z e n iu  t r a n s p o r tu .

1270 3 - 4D o handlu

KAROLINY GEISTLER
pod ,,WIOSNĄ-1 w K ynku p o ili. 158 miasto 
nadszedł świeży transport nasion ogrodo4 

, wycli w najlepszych gatunkach.
Spis cen na żądanie frankó oasełam .

R u r k i  p r z e c iw  a s tm ie  a p te k u r / .a

L i e v a s s e u r
leczą rychło i niezawodnie nąjuporczyw~ze 
astm y. — D ostać można w Paryżu u wyna­
lazcy na ulicy le la  Monnaie 19, we Lwo­
wie w aptece Sfcyg. K uk e ra  dawniej To- 
manka. C en a  I  d r .  w . u. Ll83 5—24

C.  k . u p r z .  T o w a r / , ,  k o l e i  ż e l .  I w o w & k o - c z e / n i o w i e c k i e j .

Z a p r o s z e n i e  d o  s u b s k r y p c j i
!i« I ż  milinsóf z!r. obftgacjj pierwszeństwu.

Mocą Najwj ższego aktu koncesj jnego z dnia 11. stycznia 1864 i zatwierdzonych najwyżej 
statutów z dnia 25. maja 18643 rkt.óre upoważniły o. k uprz. Towarzystwo kolei żelaznej lnowsko- 
czerniowieckiej do emisji 12 milionów'” złr. obligacyj pierwszeństwa, na zawezwanie Przedsiębior­
stwa budowy, w którego nęcę obligacje te l  postępem budowy na własność przechodzą, mamy 
zaszczyt zaprosić niniejszera Jo subskrypcji: tychże."

Pożyczka będzie puszczoną w 1 0 .0 0 0  o b lig a c ja c h  p o  HOO *Ir g n id . a. w . w  s r e  
b iz c ,  c z y li  2(iO ta la r ó w , lu b  353 z łr . h o le n d e r s k ic h , 3 0  ft s t r . , 150  fr a n k ó w , 3 5 0  
z łr . p o łu d n io w o  niemieckich, — i przyniesie 5% od  s ta  w srebrze, a będzie spłaconą al pari 
przez losowanie w przeciągu lat strd m d ftiesięc in .

Przypadające na dzień 1. maja 1. listopada kupony wypłacają się w  A m ste r d a m ie ,  
B e r lin ie , F r a n k fu r c ie  n ad  M enem , L o n d y n ie , L w o w ie ,  P a r y ż u , W ie d n iu  i w  innych 
jeszcze miejscach, które później podamy.

Przyjmowanie suskrypcji w  te r m in ie  od  O. d o  ,9. g r u d n ia  poruezyliśmy: l
w Amsterdamie panom L ip p m a n u , R o s e u th a l d  C o m p ,
„ Berlinie panu NI. K a r o ,

Wrocławiu s z lą s k ie m u  B a*ik vei*ciii, t-̂ y 3—3
„ Frankfurcie nad M. panom E r la n g e r  et s it ł .n r  ,

Hamburgu panom L ie b e n  K b n ig s w a r te r ,
„ Lipsku zakładowi aU lgem eine d e u tsc h e  Ć red ft A n s ta lt ,

Londynie )
„ Wiedniu ) bank anglo-austrjaekk 

Lwowie )
Subskrypcja nastąpi po kursie ośmdziosięciu procentów włącznie z bieżącymi od dnia 1. 1 

stopada b. r az; do dnia odbioru obligacji 5°/0w'emi odsetkami.
Subskrypcja będzie przyjmowaną w kwotach ft. str. równających się 300 złr. w. a. 200 ta­

larów, 350 złr. południowo niemieckich — 353 zlr. holendersliich i wyżej, a mianowicie tylko w ta­
kich sumach, Ł >óre są- podzielone przez tę liczbę.

Gdyby przyszło do nadmiaru subskrypcji, w tenczas nastąpi odpowiednia repartycja, której 
rezultat będzie głoszony w pismach publicznych.

Do zapowiedzi subikrypcyjnych należy dolużyć kaucję 107o w gotówce, łub giełdowych,
pnpicrach^które przy odbiorze przypadających obligacji beda zwrócone   : — “

Emisj t ohligaeyj pierwszeństwa nastąpi zaraz w obli&ąS&Oh z kupopm i, których odbiór na­
leży uskuteczn i  za spłarą kwoty dołączonej w czasie od dn ia:

JLi. g r u l  b .  r . ,  a ż  n a j d a l e j  d o  d .  O . h w i e t .  I § 6 5 ę
tak, że subskrybenci otrzymają cztery miesiące czasu. Jeżeli zaś w przeciągu tego czasu odb;ór obli-

gacyj nie nastąpi- natenczas przepada, kaucja.
Niżej następuje odcisk wydanych obligacyj pierwszeństwa, z czegc pokazuje się bezwarun 

kitwa pewność tej pożyczki. i—
I. Każda obligacja niesie rocznych pięć od sta rzeczywistą mon-tą srebrną, a mianowicie w 

półrocznych ratach od 1. listopada 1865 zacząwszy aż do dnia, w którym przypadnie zwrot poży­
czki Wypłata procentów nastąpi za zwrotem każdocześnie przypadającego, na okaziciela opiewające­
go, kuponu stosownie do wyboru posiadacza — wr Wiedniu1, Londynie, Paryżu, Berlinie, Frapjffurcie
n ad  M en em : Amsterdamie i także w iiinj ch miejscach, które Towarzystwo później wskaże.

Na m H*y § 22. uajw koncesji pożyczka ta jest a i do r. 1869 wolną od podatków.
U. Wszystkie obi gacje będą spłacone stopniowo w przeciągu 19  la t  w  c a łe j  nutniual*  

nej w a r to ś c i  i w  r z e c z y w is te j  m o n e c ie  sre b r n e j, W tym celu każdego roku w miesiącu 
łipou wymieniona w dołączonym planie amortyzacyjnym ilość obligacyj będzie wylosowaną w Wiedniu 
w obecności dwóch o. k. notarjuszów.

C. k, uprzyw. Towarzystwo kolei żelaznej łwowsko-czerniowieckiej, ma wszelako prawo, w 
tym łub owym roku także wi^kszi ilość obligacyj kazać wylosować. Spłata pożyczki rozpoezjma się 
w r. 1867. Nunaera obligacyj wylosowanych będą stosownie do potrzeby po uskutecznionem ciągnie­
niu trzy razy w rozmaitych dziennikach krajowych i zagranicznych ogłoszone.

III. Spłata wylosowanj eh obligacyj nastąpi w sześć miesięcy po ciągnieniu rzeczywistą mo­
netą srebrną, a mianowicie wedle upodobania posiadacza .w Wiedniu, Londynit, Paryżu, Berlinie, 
Frankfurcie nad Menem, Amsterdamie , i także w innych miejscach, które od Towarzystwa później 
będą wskazane. Z terminem przypadania spłaty wylosowanej obligacji, ustaje także wszelkie dalsze 
jej oprocentowanie, i dla tego przy inkasowiniu obligacyj, należy zwrócić wszystkie aż dp, tego czasu 
niezapadłe jeszcze, a należące do nich kupony procentowe wraz z talonem

IV. C a ły  rn o h o m y  I n ie r u c h o m y  m ą ją tp k  c. k. u p r z y w ile jo w a n e g o  T o w a r z y ­
s tw a  k o le i  ż e la z n e j  lw o w s k o -c z e r n io w ie c k ie j ,  ręczy za punktualną wypłatę procentów i sty-
pulowanych rat zwrotnych tej pożyczki. Stosownie do tego z rocznego czystego dochodu kolei będą 
przedewszystkiem uiszczone procenta i zwroty ■ tej pożyczki,! dlft tp s o  m a ją  o n e  pierwazcństwo 
przed pretensjami akcjonarjuszów do procentów
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i dywidend.
C. k. rząd austrjacki mocą § 16. ustawy koncesyjnej z d. 11 stycznia 1864 zagwarantował 

c. k. Towarzystwu kolei żelaznej lwowsko czerniowieckiej rocznego m inim alnego czystego  do­
chodu 1 ,500 .000  guldenów w  rzeczyw istej m onecie srebrnej, lub 150.000 fantów  
szterlin gów

P ożyczce tej przyznaje s ię  p ierw szeń stw o  pretensji do gw aran tow an ego  
czystego  dochodu

Wieaeó 1. li°topada 1865.

dząc, 
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t e k i , 
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]
p ie ic i
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0. k. uprzywilejowane Towarzystwo 
kolei żelazne) lwowsko-czerniowieckiej.

Powołując się na powyższe zaproszenie, oświadcza niżej podpisany, że jest gutowym dnia *6., 
7 .  i 9. grudnia, przyjmować w  tutejszem mieście b e z p ła tn ie  subskrypcje na 12, milionów guldenów 
obligacji pierwszeństwa, wydać się mających od Towarzystwa kolei zelaznej lwowsko-czerniowieckiej 
Oświadczeń subskiypeyjnych można dostać bezpłatnie w kasach banku angio-austrjaekiego.

Wiedeń w grudniu 1865.

Bank Anglo-AnstrjackL
W jdjiwcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smachowski GłÓWńy współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Korńfela PiMera.
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